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Dwa projekty ustaw
projekty ustaw: „o zmianie przepisów dotyczących kar 

grzywny, kosztów i opłat sądowych w sprawach 
karnych” oraz „o zmianie przepisów o kosztach sądowych 
w sprawach cywilnych” rozpatrzyła na posiedzeniu w dniu 
27 bm. sejmowa komisja wymiaru sprawiedliwości.

Pierwszy projekt podnosi 
znacznie wysokość grzywien 
wymierzonych przez sądy 
jako kara dodatkowa w spra­
wach karnych o przestęp­
stwa przeciwko mieniu spo­
łecznemu. Dotychczas można

Marszałek Niedielin 
spoczął na Kremlu

W czwartek odbył się na 
Placu Czerwonym w Moskwie 
pogrzeb marszałka artylerii — 
Mitrofana Niedielina, który 
Zginął w katastrofie lotniczej.

Na wiecu żałobnym poświę­
conym pamięci Mitrofana Nie­
dielina przemówienie wygło­
sił członek Prezydium i sekre­
tarz KC KPZR Fret Kozłow. 
Wskazał on na wybitne zasługi 
marszałka Niedielina dla pań­
stwa radzieckiego i sił zbroj­
nych ZSRR. Szczególnie wiel­
ką była rola Niedielina — po­
wiedział Kozłow — w stworze 
niu nowego rodzaju broni — 
wojsk rakietowych.

Mianowany na stanowisko 
naczelnego dowódcy wojsk ra­
kietowych Niedielin pracował 
niestrudzenie nad doskonale­
niem tej broni.

Przemówienia wygłosili tak­
że minister obrony ZSRR mar

było wymierzać grzywny od 
7,5 zł do 300 tys. zł. Projekt 
ustala dolną granicę grzywny 
na IGO zł, zaś górną na 1 min. 
złotych.

Nowe przepisy znacznie 
ograniczają również przysłu­
gujące sądowi prawo uwalnia 
nia stron w procesie karnym 
od zwrotu kosztów postępo­
wania i opłaty sądowej.

Drugi projekt ustawy — 
zmieniający przepisy o kosz­
tach sądowych w sprawach 
cywilnych, urealnia obowią­
zujące obecnie bardzo niskie 
stawki opłat sądowych. Tak 
np. w sprawach rozwodowych 
dolna granica tzw. wpisu 
(opłaty sądowej) podniesiona 
zostanie z 200 na 300 zł. a 
górna granica z 2 tys. na 3 tys. 
złotych. (PAP)
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Ambasada w Tunisie
26 bm. ambasador PRL w Re* 

publice Tunezyjskiej Stefan Bil­
ski złożył listy uwierzytelniające 
prezydentowi Republiki Tunezyj­
skiej Habib Bóurguibie. Ambasa­
dor Wilski posiada stalą siedzibę 
W Rabacie,

Zginał dziennikarz
Jak donoszą z Leopoldville, 3^ 

bm. poniósł tam śmierć w wypad 
ku samochodowym Henri de Lin 
ge — dziennikarz belgijski pracu-. 
jący na rzecz paryskiego dzienni­
ka „Figaro”. Samochód dzienni­
karza uderzył w słup latarni na 
głównej ulicy Leopoldyille.

Amnestia w Turcji
Agencja Reutera podaje z An-

szalek Malinowski sekre-
tarz Moskiewskiego Komitetu 
KPZR Demiczew. Podkreślali 
oni wybitne uzdolnienia woj­
skowe i organizatorskie mar­
szałka Niedielina.

Przy huku salw artyleryj­
skich i dźwiękach hymnu 
państwowego ZSRR urnę z 
prochami Mitrofana Niedie­
lina wmurowano wT mur 
kremlowski. (PAP)

Pogróżki 
pod adresem Kuby

Jak donosi „New York Ti­
mes”, Stany Zjednoczone za­
mierzają zaatakować zbrojnie 
Kubę, jeśli rząd kubański po­
stanowi przejąć bazę morską 
w Guantanamo. wypowiada­
jąc układ zawarty w 1993 ro­
ku. na mocy którego USA ko­
rzystają z tych baz.

Dziennik przyznaje jedno­
cześnie, iż zdaniem amerykan 
skich kół oficjalnych nic nic 
wskazuje na to, aby rząd ku­
bański nosił się obecnie z za­
miarem wypowiedzenia tego 
układu. (PAP)
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Wzrost produkcji i eksport
Trudne zadania przemysłu maszynowego na rok 1961

W Ministerstwie Przemysłu Ciężkiego odbyła się narada 
w sprawie zabezpieczenia realizacji przyszłorocznych

zadań 
dach, 
wzięli 
wych.

produkcyjnych w przemyśle maszynowym. W obra-
którym przewodniczył minister 
udział dyrektorzy wszystkich

Zadania przemysłu maszyno 
wego na 1961 r. są bardzo tru­
dne. Plan zakłada bowiem 
wzrost produkcji o 16.4 proc, 
przy podniesieniu zatrudnienia
tylko ,o niecałe proc. Tak
więc ten duży skok produkcyj 
ny musi być zrealizowany prze 
do wszystkim przez poważne 
zwiększenie wydajności pracy 
(o 13 proc.). To zaś zmusza 
przemysł, aby już obecnie przy

gotował

inż. Fr. Waniołka, 
zjednoczeń branżo-

się do stworzenia wa
runków zapewniających wyko­
nanie napiętego planu.

Szczególnie odpowiedzialne 
zadania stoją przed przemy­
słem budowy maszyn ciężkich 
dla takich gałęzi gospodarki, 
jak energetyka, chemia, hut­
nictwo. oraz wymagania eks­
portu. Przewiduje się wzrost 
produkcji aparatury chemicz­
nej o 67 proc., maszyn i urzą-

wana jak najoszczędniejsza 
gospodarka. Należy wykorzy­
stać wszystkie środki, jakie 
stoją do dyspozycji, m. in. zre­
widować zużycie surowców, a 
przede wszystkim wyrobów 
hutniczych.

Założony poważny wzrost 
wydajności pracy w przemyśle 
maszynowym można będzie o- 
siągnąć jedynie dzięki szyb­
kiemu i dobremu wprowadze­
niu norm technicznych w 
przedsiębiorstwach. (PAP)

dzeń dla hutnictwa o
a

mnooMoici

Polska - Chiny
Reprezentacyjny zespół naszych 

gimnastyków rozegra w najbliż­
szych dniach dwa mecze między­
państwowe z reprezentacją Chiń­
skiej Republiki Ludowej. Pierwsze 
spotkanie odbędzie się w nadcho­
dzącą niedzielę w Warszawie, a 
‘drugie 6 listopada w Krakowie. 
Chińscy gimnastycy przebywają 
od wczoraj w stolicy.

Olimpiada szachowa
Na odbywającej się w Lipsku 

Olimpiadzie Szachowej dogrywa­
no wczoraj odłożone partie ostat­
niej eliminacyjnej rundy rozgry­
wek. Ostatecznie do finału zakwa­
lifikowały się zespoły: ZSRR, 
USA, Argentyny, Jugosławii, Wę­
gier, Anglii, Bułgarii, Holandii, 
Rumunii, NRD, CSRS i NRF. Pol­
scy szachiści walczyć będą o miej 
sea od 13 do 24.

Holandia B-Luksemburg 7:1
W spotkaniu piłkarskim Holan­

dia „B” pokonała reprezentację 
Uuxemburga 7:4.

kary, czwartek tymczasowy
rząd turecki zatwierdził dekret o 
amnestii, która ma objąć okol* 
25 tys. osób.

Pod... Verdun
Jak donoszą z miasta Metz we

wschodniej Francji, środę o
godz. 21.3(1 miasto to minęła ko­
lumna około 60 zachodnioniemie- 
ckich -ciężarówek wojskowych, 
wiozących kolejną grupę żołnie­
rzy Bundeswehry. Kolumnie towa 
rzyszyło na motocyklach kilku­
dziesięciu policjantów francuskich. 
Ciężarówki koloru khaki, z za- 
chodnioniemieckimi znakami roz­
poznawczymi przybyły z kierunku 
Sarrelouis i skierowały się w stro 
nę... Yerdun. <

Nowy rząd
Według doniesień Salwa-

dor, junta wojskowa, która doko­
nała bezkrwawego zamachu stanu, 
utworzyła nowy rząd.

To już prawie zima
Na podmokłych polanach i la­

sach Beskidów można zaobserwo-

Nie pozwalają wyświetlać 
filmu o warszawskim Getcie
prytyjska cenzura filmowa zakazała wyświetlania 
• w normalnych kinach filmu dokumentalnego o zbrod­

niach hitlerowskich popełnionych w Getcie warszawskim. 
Film ten zrobiony został przez hitlerowców, odnaleziony po 
wojnie w archiwach przez władze NRD i sprowadzony do 
Wielkiej Brytanii przez dystrybucyjną Agencję Filmową
„Plato Fiłms Limited”.

Brytyjska cenzura zażądała 
wycięcia z filmu scen pokazu­
jących zwłoki ofiar morder­
ców hitlerowskich.

Decyzja ta spotkała się z
protestem ze strony 
dystrybucy jnej, która 
wystosowanym do 
stwierdza, że celem

agencji 
w liście 
cenzora 
rozpo-

,,Chcemy, by film ten po­
kazywany był w normal­
nych kinach, a nie kinach 
zamkniętych czy klubach ♦ 
filmowych, gdyż wierzymy, j 
że publiczność brytyjska ma i 
moralne prawo obejrzenia ;
go.., Zgodnie z tą motywa- -I

proc., maszyn włókienniczych 
— o 20 proc, oraz dwukrotny 
wzrost produkcji turbin ener­
getycznych.

Na naradzie stwierdzono, że 
Zjednoczenia powinny jeszcze 
raz skontrolować sytuację za­
opatrzeniową w fabrykach, w 
tej dziedzinie musi by ć stosu-

Odczyt 
lektora KC PZPR

na&zifak ezaóóuf
uać obecnie duże stai 
które obrało sobie te 
odpoczynek w drodze

sca na 
połud-

wszecłmiania iilmu jest przy­
pomnienie publiczności mon­
strualnych zbrodni popełnio­
nych przez hitlerowców na Pola 
kach i Żydach.

l^oblałcz robot
Maszynistka - robot nie może

o ją Agencja odmówiła doko­
nania cięć w filmie.
W specjalnym oświadczeniu 

dla prasy, dyrekcja agencji 
zwraca uwagę, że film „Get­
to Warszawskie” jest już czwar 
tym- z kolei filmem zakaza­
nym przez cenzurę brytyjska. 
Z trzech pierwszych j'eden 
omawiał karierę generała SS

Komitet Wojewódzki PZPR 
w Poznaniu zawiadamia, że 
dniu dzisiejszym o godz. 
w sali konferencyjnej KW 
lektor KC PZPR wygłosi od­
czyt na- temat: 
„Decydująca rola ZSRR we 
współzawodnictwie socjalizmu 

z kapitalizmem”

Na powyższy odczyt Komitet 
Wojewódzki zaprasza lektorów 
KW. prelegentów K», aktyw 
partyjny i społcczno-gospodar 
czy.

urawi, dzikich gęsi i 
> opuszcza obecnie

nasz kraj., Bociany i żurawie lecą 
najchętniej dniem natomiast dzi­
kie gęsi — nocą lub nad ranem.

Gwinoa. Scenka uliczna w Kan­
kan — długim co do wielkości 

mieście republiki.
Fot. — CAF

ijtne

IW

Reinefartha, ka- Zwiększa się potencjał rzemiosła Z życia teatralnego

CAF

Ciekawe.
zdarzają się w Anglii

niemieckasie, kiedy
waife atakuje samolot królu 
wej brytyjskiej. (PAP)

rzeczy 
w’ cza-

Luft-

wprawdzie oczarować szefa ale 
za to pełną

że takie

wydajną psacę.
Fot.

gwarantuje mu 
dyskrecję nc i może bardziej

rierę generała Spoidła, a trze­
ci — pt. „Pamiętnik dla An­
ny" mówi o ludziach po­
średnio lub bezpośrednio od-
powiedzialnych za 
Anny Frank.

śmierć

POTRĄCENIE STARUSZKI

C budowie

(mi)

pow. Poznań) potrącił wczoraj wie 
czorem na ul. Matejki 76-letnią 
Zofię Kosowską (żarn. ul. Skryta 
8 m. 6). W wyniku wypadku sta­
ruszka doznała wstrząsu mózgu.

PM 2801,Samochód osobowy 
prowadzony przez 
Malińskiego (zam. w

ZAGINĄŁ WŁAŚCICIEL

Na ul. Głogowskiej zderzył się 
wczoraj o godz. 17.05 tramwaj li­
nii „10” z samochodem osobowym 
nr rej. PO 22-PR. Przyczyną 
kraksy było nieprzepisowe zapar­
kowanie samochodu (za blisko to­
rów). Jak nas poinformowała Ko­
menda Ruchu MO właściciel samo 
chodu do godz. 22 w ogóle nie za­
interesował się swoją... „zgubą”.

Itozwój usług dla ludności

«>"7 bm. odbyło się w Warszawie posiedzenie Rady Związ- 
—* * ku Izb Rzemieślniczych, poświęcone wyborom no­

wych władz. Sprawozdanie z działalności władz samorządu 
gospodarczego rzemiosła w okresie ostatnich 3 lat złożył 
prezes ZIR — J. Sadłowski. W okresie tym główne wysiłki 
były skierowane na zwiększenie liczby warsztatów rzemieśl
niczych i szkolenie nowych
Od końca 1956 r. do chwili 

obecnej liczba warsztatów rze 
mieślniczych wzrosła z 96 tys. 
do 139 tys. Liczba zatrudnio- 
nyoh ze 140 tys. do ok. 230 tys., 
liczba uczniów zwiększyła się 
z 20 tys. do 49 tys.

Obecnie rzemiosło jak
podkreślono w dyskusji — po­
winno skoncentrować swoją 
działalność na rozwoju usług 
dla ludności i produkcji na 
eksport.

W wytycznych pracy dla no­
wo wybranych władz samorzą­
du gospodarczego rzemiosła u- 
stalono, że w ciągu najbliż­
szych 5 lat liczba rzemieślni-
czych zakładów usługowych
powinna wzrosnąć do 170 tys.. 
liczba zatrudnionych do 283 
tys.. a wartość usług rzemieśl­
niczych z 8 do 11 mld. zł.

W dziedzinie eksportu wyro­
bów rzemieślniczych zakłada 
się, że wartość jego ze 120 min. 
zł w br. zwiększy się do 1 mld. 
zł. w końcu 1965 r.

Jednocześnie zwrócono u-

kadr.
wagę na konieczność otoczenia 
większą opieką rzemiosła w 
województwach zachodnich i 
północnych. (PAP)

— Nie ma nic gorszego 1 
niż wchodzenie publice- ;f 
ności, na widownie w * 
czasie spektaklu — skar­
ży się kiedyś dyrektora- ł 
wi jedna z bileterek. i

— O, jest jeszcze coś : 
gorszego. proszę pani — 
odpowiada dyrektor tea­
tru...
Co? O tym i o wielu in­

nych sprawach i spraw­
kach życia codziennego 
przeczytasz na kaktuso- J 
wych łamach w nowym , 
numerze „Szpilek".

Sztuczny biust przed sądem
Przed sądem apelacyjnym w Poitiers (Francja) rozegrał 

się finał oryginalnej sprawy, w której dowody rzeczowe sta­
nowiła... kolekcja sztucznych piersi, w najrozmaitszych ko­
lorach i rozmiarach. Wynalazca sztucznych piersi pan Rous­
seau oskarżył o naśladownictwo pana Aarona. W pierwszej 
instancji sprawę wygrał wynalazca, lecz przeciwnik wniósł 
apelację. Na rozprawie demonstrowano sposób wycinania 
zastępczych szczegółów anatomicznych (brzytwa i przy po­
mocy maszyny) sąd apelacyjny odrzucił skargę pana 
Rousseau.

W uzasadnieniu wyroku znajduje się m, in. takie zdarło: 
.„..pomysł wycinania kół z (plastycznego) materiału dwu­
metrowej długości może być zrealizowany jedynie po czysto 
mechanicznej przeróbce, polegającej na cięciu wszystkimi 
przyrządami do wycinania, szczególnie zaś tokarką do przed­
miotów kulistych".

Nic wszystko co prawda rozumiemy, ale z sentencji wy­
nika jasno, że najlepsze są piersi... toczone. (PAP)
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Płlc. Mobuiu obrażony na korespondentów.

W Hawanie opublikowano 
wspólny komunikat Kubań- 
ako-Munmński informujący, iż 
oba kraje nawiązały stosunki 
dyplomatyczne i postanowiły 
wymienić przedstawicieli dy­
plomatycznych w randze am­
basadorów. Jednocześnie, jak 
wynika z tego komunikatu.
Republika Kubańska
muńska 
podpisały

Republika
i Ru- 

Ludowa
5-letnie porożu-

^mienie handlowe, jak również, 
porozumienie o współpracy 
naukowej i technicznej. (PAP)

Największy w kraju
Położony u stóp Snieżnika, jeden 

3 najpiękniejszych ośrodków wcza 
sowych — Międzygórze — posia­
dać będzie największy dom wcza­
sowy w kraju. Dobiega tu końca 
rozbudowa domu wczasowego „Gi­
gant”, który pomieści równocześ­
nie' ."W wczasowiczów.

Część domu będzie gotowa na 
przyjęcie wczasowiczów już w bie 
pęeym sezonie zimowym. (PAP)

IJ rzedstawiciele państw afrykańskich, którzy —
1 jak podają dobrze poinformowane źródła — 

spotkali się w środę wieczorem w Nowym Jorku, 
uzgodnili między sobą skład Komisji Dobrych Usług, 
mającej interweniować w Kongo. Ustalili oni, że w 
skład tej komisji nie mogą wejść państwa poza afry 
kańskimi i azjatyckimi.

Agencja Reutera wymienia komitetowi doradczemu sekre

Konga i Katangi szereg akcji, 
incydentów i mniejszych lub 
większych sabotaży, skierowa­
nych przeciw kwaterze głów­
nej ONZ w Kongo. Agencja 
Reutera informuje, ż<e w in­
cydentach tych biorą udział 
Belgowie i część Murzynów 
(z kliki Czombego i Mobutu.

PA.P

brew przewidywaniom ekonomistów amerykańskich, 
że letni okres zastoju w produkcji przemysłowej USA 

minie na jesieni, nie nastąpiła wc wrześniu oczekiwana pn- 
prawa. Spodziewano się, że partia republikańska pójdzie do 
wyborów jeśli nie w warunkach „rozkwitu”, to w każdym 
razie wzrostu produkcji przemysłowej. Tymczasem dane ofi­
cjalne mówią o nowym regresie produkcji. Wrzesień przy­
niósł najniższy poziom ekonomice amerykańskiej 1960 roku. 
Potencjał produkcyjny przemysłu stalowego wykorzystany 
został zaledwie w 52,7 proc.

15 państw, których przedsta­
wiciele weszliby do Komisji 
Dobrych Usług: Senegal, Etio­
pia, Federacja Malajska, Gwi­
nea, Indonezja. I.iberia, ZRt, 
Ghana. Tuwezja, Sudan, Indie, 
Pakistan, Maroko, Nigeria i 
Mali.

Powyższy projekt państwa 
afrykańskie mają przedstawić

a

tarza generalnego ONZ do 
spraw Konga.

Głównym zadaniem Komisji 
Dobrych Usług ma być do 
prowadzenie do porozumienia 
między premierem Lumumb? 
a prezydentem Kasavubu.

Tymczasem pułkownik Mo­
butu obrażony na korespon­
dentów amerykańskich agencji 
prasowych, którzy wobec wi­
docznego krachu dyktatora 
zaczęli pisać o nim nieco wic 
cej prawdy — nakazał jedne­
mu z korespondentów opuścić 
Kongo w ciągu 24 godzin. W

Obserwatorzy amerykańscy, 
którzy spodziewali się, że rok 
1960 da Stanom Zjednoczonym 
rekordową produkcję stali — 
130 min. ton. obecnie za zbyt 
optymistyczną uważają nawet 
liczbę 100 min ton. We wrze­
śniu spadła również produk­
cja ubrań, m^bli. materiałów’ 
budowlanych, włókienniczych, 
chemikalii, metali kolorowych 
i przetworów naftowych. Cof­
nął się również ruch budowla­
ny. Liczba bezrobotnych w dal 
szym ciągu wynosi 5.7 proc 
całej siły roboczej USA.

zeta podkreśla, że obecne po­
łożenie ekonomiczne USA „nie 
pozwala podjąć wyzwania, rzu 
conego naszemu krajowi w 60

przeciwnym wypadku
groził Mobutu

za­
podcjmie

V obserwatorium antarktyeznego „Mimyj” wyruszyła w 
tych dniach ekspedycja składająca się z 19 uezouyeh- 

polarników, którzy zamierzają dotrzeć do południowego bie­
guna magnetycznego. Ekspedycja porusza się przy pomocy
trzech silnych ciągników na 
•ań.

gąsienicach i trzech wielkich

Obok uczonych radzieckich 
w wyprawie bierze udział ame 
rykański uczony Gilbert De- 
war, który podczas ubiegłej 
zimy przeprowadził w obser­
watorium „Mirnyj” szereg ob­
serwacji naukowych.

Marszruta wyprawy prze­
biegnie od morza Davisa w kie 
runku południowego bieguna 
magnetycznego, w którego oko 
licach znajduje się stacja 
„Wostok”. Stacja ta zbudowa­
na przez polarników radziec-

Krajowe Targi 
także w Bułgarii

W piowdiwskim miasteczku

kich w okresie trwania mię­
dzynarodowego Roku Geofi­
zycznego działa już około 
trzech lat. Znajduje się ona 
w odległości 1410 km od Mir- 
nego na wysokości 3.500 me­
trów nad poziomem morza. 
Jest to najwyżej położona i 
najbardziej oddalona od brze­
gów kontynentu stacja nauko­
wa.

W okolicach stacji „Wo- 
stok” znajduje się biegun zim 
na. W dniu 25 brn. pracowni­
cy stacji „Wostók” zanotowali 
62 stopnie Celsjusza poniżej 
zera, mimo iż w Antarktydzie 
panuje już wiosna. (PAP)

on drastyczne sankcje militar 
ne przeciwko temu korespon­
dentowi.

Równocześnie Mobutu podał 
wiadomość o swym zamiarze 
wysłania 10 oficerów do No­
wego Jorku celem „złożenia 
protestu w ONZ przeciwko 
ingerencji tej organizacji w 
wewnętrzne sprawy Konga”.

Belgowie i ich agenci za­
niepokojeni perspektywą po­
rzucania płk. Mobutu przez 
ONZ rozpoczęli na terenie

Były demokratyczny Randy 
dat na prezydenta USA, Adlai 
Stevenson, oświadczył że po­
ważne błędy administracji Ei­
senhowera „przyczyniają się 
co spadku zaufania do USA 
w innych krajach”.

Równocześnie — dodał Ste- 
venson — wpływy i prestiż 
Związku Radzieckiego wzro­
sły. dzięki sukc^om tego kra­
ju. (PAP)

Protest dowództwa 
oddziałów Palet Las

Ekonomiści 
zmniejszenie

twierdzą, że
się produkcji

ta rgowym 
pierwsze 
Krajowe

otwarte zostały
w Bułgarii Targi 
z udziałem ponad

200 wystawców. Zakłady prze­
mysłowe wystawiły ekspona­
ty wyrobów, które mają być 
dostarczone na rynek w pierw 
szym kwartale 1961 r. W 
Targach bierze także udział 
wicie spółdzielwi produkcyj­
nych.

Głównym celem Targów jest 
zawarcie umów między wy­
stawcami a przedsiębiorstwa­
mi handlowymi na dostawę 
towarów w pierwszym kwar­
tale roku przyszłego, oraz za­
poznanie się z opinią zwie­
dzających o pokazanych eks­
ponatach. (PAP)

Zmarł 
Sigurd Koel 

^rzed kilko dniami
przr: lat S9

rmarł — 
na skutek

wylewu krwi do njozgu najwybit 
niejszy współczesny pisara norwe
Ski starszego pokolenia, Sigurd
Hocl. Zmarły autor ma w swoim 
dorobku kilka poważnych pozycji 
powieściowych, należących do li- 
tMatury światowej, m. in. orygri- 
nalną powieść na temat okupacji 
hitlerowskiej w Norwegii pt. „Spo 
tkanie n milowego słupa”.

Powieść ta, 
le języków,

tłumaczona na wie-
ukaże także

przekładzie polskim nakładem Wy 
dawnictwa Poznańskiego w ciagn 
najbliższych miesięcy w znanej se­
rii Dzieł Pisarzy Skandynawskich. 

(na>

Wasza an^ietó

Przed kilku dniami ogłosi- 
liśmy ankietę pt. „Jak zmniej­
szyć import”. Zamieściliśmy 
już również pierwsze wypo­
wiedzi zainteresowanych. Dziś 
druku jemy dalsze uwagi na­
szych. Czytelników na ten te­
mat.

Części do „Lcylandów"
„Panie Redaktorze! „.Nawołuje­

cie do ujawniania takich pozycji w 
imporcie, które możną z/stąpić eko­
nomicznie uzasadnioną produkcją 
własną. Wydaje mi się, ze taka 
właśnie byłaby pródukcja części za- 
miennych do autobusów ińarki „Ley- 
land”. Prasa poznańska doniosła 
niedawno, żc w PKS kilka tych na­
prawdę doskonałych autobusów stoi 
na kołkach, bo nie ma części. Lecz 
w Wielkopolsce mamy około setki, 
a w kraju kilkaset autobusów tej 
marki. Czy nie warto więc pomy­
śleć o krajowej produkcji części do 
nich, zamiast sprowadzać je z An­
glii? Gdybyśmy tych autobusów 
mieli tylko parę, to by się natural­
nie nie opłacało, ale tak...? Myślę, 
że z wytwórcą autobusów można się

Dodatkowe złotówki 
na cele socjalne

Tegoroczne wydatki 
stwa na cele socjalne i 
turalne przewidziane 
zgodnie z uchwaloną

pań- 
kul- 

były, 
przez

Dowództwo wojsk Patet Lao opu 
blikowało protest przeciwko na­
paściom wojsk generała Phoumi 
Nosarana na oddziały Patet Lao 
w prowincji Phong Saly.

W proteście podkreśla się, że 
wojska Patet Dao przestrzegając 
porozumienia w sprawie zaprze­
stania działań wojennych przerwa 
ly wszystkie operacje wojenne po 
czynając od 18 września.

Dowództwo wojsk Patet Lao do 
maga się od rządu królewskiego 
ukarania rebeliantów i zmuszenia 
ich do położenia kresu prowoka­
cjom. W przeciwnym wypadku 
sity zbrojne Patet Lao będą zmu­
szone podjąć odpowiednie kroki.

USA w sierpniu br. dorów­
nuje dwom ostatnim kryzy­
som (w 1954 i 1958 roku). Pi­
smo „New York Time*” wska­
zuje na niejłomyśiny stan eko 
nomiki amerykańskiej i pod­
kreśla, że „w roku bieżącym 
USA nie mogą wykapać się 
tym szybkim wzrostem pro­
dukcji, jaki uważają za nie­
zbędny w kampanii wyborczej 
obydwu głównych kandydatów 
na stanowisko prezydenta 
USA”. W związku z tym pismo 
zwraca uwagę na „nowe rekor 
dy produkcji przemysłowej w 
Zwią-zku Radzieckim”. „Jeżeli 
doceniamy polityczną i propa 
gandowa ważność współzawod 
nictwa ekonomicznego pomię­
dzy ZSRR a Stanami Zjedno­
czonymi — czytamy w „New
York Times zrozumiemy

Pismo angielskie „Finan­
cial Times” zwraca uwagę 
na topnienie zapasów złota 
w bankach amerykańskich. 
Jak notuje „Federalny Bank 
Rezerwowy” w sierpniu br. 
zapas złota zmniejszył się o 
181 min i wynosi obecnie 
18.758 min dolarów. W roku 
bieżącym zapas złota zmalej 
szył się o 698 min, a od po 
czątku 1959 r. o 1,950 min do 
larów.

Federalny Bank Rezerwowy nie 
ukrywa, kto skupuje złoto. Są to 
Belgia i Holandia, dwa kraje, któ 
re większość rezerw pieniężnych 
przechowują w zlocie. Problem 
zapasów złota jest dla USA bar­
dzo ważny, gdyż od niego zależy 
przyszłość dolara. Obecny stan za 
pasów złota wywołał zaniepokoje­
nie w USA, gdyż — jak wykazały 
ostatnie obliczenia — zobowiąza­
nia tego kraju wobec wkładów za 
granicznych i zobowiązań płatni­
czych przewyższają zapasy złota 
1 wynoszą 19,2 miliarda dolarów, 
wobec posiadanych rezerw złota 
w sumie 18,8 miliarda. Dla za­
bezpieczenia kursu dolara według 
prawa potrzebny jest zapas złota 
w wysokości 11,7 miliarda. Gdy­
by więc Stany Zjednoczone były 
zmuszone pokryć natychmiast swo 
je zobowiązania, znalazłyby się 
na progu bankructwa.

że nasze niedawne ekonomicz­
ne wskaźniki dają podstawę 
do słusznego zaniepokojenia 
z powodów, mających nie tyl­
ko znaczenie wewnętrzne”. Ga

Sejm ustawą budżetową, w 
wysokości 30,1 mld. zł.

Korzystając £ posiadanych 
uprawnień, rady narodowe 
przyznały w br. na usługi so- 
cjaJne i kulturalne dodatkowe 
kredyty w kwocie ok. 1 mld. 
zł z budżetowych nadwyżek

u/yGoreza
Przemawia senator John Kenne­
dy, demokratyczny kandydat na 
prezydenta USA. Mikrofony przy 
pominają groźną broń maszyno­
wą. Niektóre przemówienia wy­

borcze również...
Fot. — CAF

lat ubiegłych. Z sumy tej 
ochronę zdrowia przypadło 
60(1 min. zl. na oświatę 
min. zł, a na kulturę — 
min. zł.

na 
ok 
200 
KO

446 min. zł z nadwyżek prze 
widzianych na ochronę zdro­
wia przeznacza frię przede 
wszystkim na. leki. Na kapi­
talne remonty obiektów służ­
by zdrowi?, wydatkowanych 
zostanie w br. dodatkowo 75
min. zł, a PO min. zł na
dalszą poprawę świadczeń lecz 
nlrtwa zamkniętego i otwar­
tego. (PAP)

■o-

Jak zmniejszyć import
będzie jakoś dogadać 
i uzyskać akcept?”...

w tej materii

Kozłowski
Poznań

Sprzęt PKP
podjęto decy-

fabryki silników agregatowych i 
trakcyjnych. Nie słyszałem jednak, 
aby zapadła jakaś wiążąca decyzja 
w tej arcy ważnej dla ograniczenia 
zbędnego importu sprawie. Oba-

i. być 
rynku, 
szenia

może, niedługo ukaże się na 
przyczyniając się do zmniej- 
importu w tej dziedzinie.

wiam więc, że jeśli tak dalej
„...Przed 4ilku laty .

zję przerwania krajowej produkcji
parowozów.. Mety w: wszystkie pań­
stwa przestawiają swe koleje z trak­
cji parowej na elektryczną, bądź 
motorową. Rezultat tego taki, że 

/parowozów już nie produkujemy, a 
wytwórczość taboru elektrycznego 
jeszcze leży w kołysce... Polska, zna­
ny eksporter taboru kolejowego, 
raptownie zeszła do roli importera 
i to z roku na rok coraz większego 
(vide ostatnie umowy z NRD i Wę­
grami). Nie chcę tu postulować 
wznowienia produkcji parowozów 
— aczkolwiek wielu moich znajo­
mych, zainteresowanych komunika­
cją, nie uważałoby takiego pocią­
gnięcia za bezsensowne — lecz są­
dzę. że zbyt wiele się mówi i piszo,

pójdzie, to cały przychód z ekspor­
tu wagonów starego typu, będziemy 
musieli przeznaczać na import wa­
gonów motorowych i elektrycznych, 
które przecież możemy robić sami.” 

Piotr Sobczak
Poznań

Uniwersytet Mikołaja Kopernika
w Toruniu V— przej 
sza działalność w d

jawią coraz żyw- 
dziedzinie współ-

za mało konkretnie czyni dla
stworzenia silnej własnej bazy wy­
posażeniowej kolejnictwa. Od 3 lat 
na przekład wałkuje się w poznań­
skiej prasie projekt „cegielszcza- 
kow", uruchomienia n nich także

A teras przejdźmy do na­
szych własnych spostrzeżeń..

I<m!óvL i----
Urządzenia chłodnicze nigdy nie 

były mocną stroną naszej wytwór­
czości. Stale rosnące zapotrzebowa­
nie na nic ze strony przemysłu 
rolno-spożywczego, rybnego, han­
dlu, gastronomii — tylko w części 
mogliśmy zaspokajać wytwórczo­
ścią rodzimą. Niemniej jednak sy­
tuacja i w tej dziedzinie się z ro­
ku na rok polepsza. Na przykład 
Poznańska Fabryka Wyrobów Ema­
liowanych opracowała model no­
wego typu 50-litrowej lodówki. 
Próbna seria jes| już na warsztacie

pracy z przemysłem. Systematycz­
ne kontakty toruńskich uczonych z 
specjalistanji pomorskiego przemy­
słu chemicznego przyniosły już cen­
ne wyniki praktyczne.

Naukowcy-elektronicy z UMK o- 
pracowali technologię i przystąpili 
do wykonania niezmiernie ważnych 
elementów do automatyzacji tzw. 
fotooparów. Stanowią one niejako 
podstawę budowy urządzeń automa­
tyzujących, sygnalizujących i reje­
strujących w przemyśle (np. urzą­
dzeń liczących na przesuwającej się 
taśmie puszki z konserwami itp.).

Pierwszą serię tych cennych ele­
mentów, sprowadzanych dotychczas 
z zagranicy, otrzymała Huta im. Le­
nina.

Tyle na dziś. Przypominamy 
Czytelnikom, że. nasza ankie­
ta. trwa nadal. Oczekujemy 
dalszych listów.

r. Oh,

Dymisja z obawy 
przed zdemaskowaniem 
„zasłużonego" von lew

Boński minister spraw we­
wnętrznych Schroeder posta­
nowił zemerytować sekretarza 
stanu w swoim ministerstwie 
— von Lex.

Von Lex ma niemałe „zasłu 
gi” w organizowaniu różnych 
akcji policji przeciwko siłom 
postępowym NRF. Był on jed­
nym z inicjatorów bezpraw­
nego zakazu działalności koniu 
nistycznej Partii Niemiec. Brał 
udział w opracowaniu reak­
cyjnego projektu ustawy i 
wprowadzaniu stanu wyjątko 
wego.

Równie „chlubną” jest dal­
sza przeszłość von Lexa. Za 
czasów hitleryzmu współpra­
cował on z nazistami i cieszył 
się zaufaniem samego Himm­
lera. Co więc spowodowało de­
cyzję Schroedera, obecnego 
szefa von Lexa?

Decyzja zemerytowania von
I^exa wskazuje „Neues
Deutschland” — związana jest 
z tym, że o jego rodzinie wspo 
mina w pisanych obecnie pa­
miętnikach zbrodniarz hitle­
rowski Eichmann, który ma 
być sądzony w Izraelu. Schro# 
der i irmi opiekunowie von I® 
xa obawiają się, iż podane o 
nim fakty mogą przedstawić 
w niekorzystnym świetle rów* 
nież innych obecnych polity­
ków bońkich. (PAP)

Kulisy zamachów
Naczelnik policji i służby 

bezpieczeństwa syryjskiej pf°" 
wincji ZRA, gen. Dzarrah, 
zorganizował w Damaszku 
konferencję prasową, podczas 
której oznajmił, iż seria ostat* 
nich zamachów bombowych 
tym mieście była dziełem dy* 
wersantow przysłanych z J0-' 
danii. (PAP)

fte Włoszech ulewy
Północne Włochy nawiędzo- 

ne zostały w ostatnich dma<a 
przez gwałtowne ulewy- 
pobliżu miasta Bormio obsU' 
nięcie ziemi zniszczyło d"a 
budynki mieszkalne. Na szczę­
ście mieszkańcy domów opu­
ścili mieszkania na chwnS 
przed katastrofą. (PAP)
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Doniosłe wydarzenia polityczne ostatniego 
okresu, zwłaszcza obrady Zgromadzenia O- 
gólnego NZ sprawiły, że redakcja nasza o- 
trzymuje coraz więcej listów. Czytelnicy 
dzielą się w nich swymi wątpliwościami w 
trudnych sprawach polityki światowej, pro­
szą o wy jaśnienia lub dają wyraz swemu po­
parciu dla stanowiska Polski na forum ONZ.

Oto wyjątek z listu podpi­
sanego kryptonimem „Scep­
tyk”:

..Jeśli mam być szczery, 
to nie wierzę w realną moż­
liwość wysuwanego przez 
Związek Radziecki projektu
po wsz ech. nego rozbrojenie.
Sądzę, że nie wierzy w to
nawet sam
Przedkładając

Chruszczów, 
na forum

ONZ tę propozycję pragnął 
m przede wszystkim zjed­
nać sobie opinię światową. 
Ma ona. więc głównie cel 
propagandowy. Bo czyż moż 
na choć na chwilę przy­
puszczać, że państwa impe­
rialistyczne same, z dobrej 
woli wyrzekną się zbrojeń 
i zniszczą nagromadzone 
arsenały broni wszelkiego 
typu"?

Wielu 
runkach

ludzi sądzi, że w wa- 
świata podzielonego

na dwa przeciwstawne sobie
systemy społeczno-poi ityczne,
powszechne i całkowite roz­
brojenie jest czystą utopią. 
Życie uczy jednaką że to co 
uchodzi za fantazję, przybiera 
niekiedy w naszych czasach 
kształty rzeczywistości. Nie

własnych i przeciwnika i nie 
rzuca się we wojnę na ślepo. 
A wynik tego rachunku jest 
taki, że imperializm nie ma 
żadnych szans zwycięstwa w 
wojnie z obozem socjalizmu 
ani obecnie ani tym bardziej 
w przyszłości. Znana po 
wszechnic militarna potęga 
Związku Radzieckiego powo­
duje, że poważna część bur- 
żuazji na Zachodzie odrzuca 
wojnę minio uświadomienia 

'sobie wzrastających możliwo­
ści zwycięstwa socjalizmu w 
poko j owy m wapółza wodnic- 
twie z kapitalizmem. Rewolu­
cja w dziedzinie rozwoju śród 
ków militarnych stworzyła 
nowy czynnik historyczny, 
którego doniosłość trudno by­
łoby przecenić. Fakt, że w 
razie wojny najstraszliwsze 
jej skutki wystąpiłyby w kra­
jach o gęstym zaludnieniu i 
wysokim potencjale produk­
cyjnym, zmusza agresywne 
koła na Zachodzie do porzu­
cenia mrzonek o panowaniu
nad światem i ostudza 
„wyzwoleńcze” zapędy.

ich

wO adzieckie propozycje
** sprawie powszechnego i

chodzi tu jedynie o rakiety, 
sputniki, podróże kosmiczne
czy inne cuda współczesnej
teehniki
b’e, że jeszcze przed kilkoma 
dziesiątkami lat idea socja-

Pr zypom n i jm y so-

całkowitego rozbrojenia, Emie 
rzają do znalezienia wyjścia 
ze ślepego zaułka, w jakim 
znalazł się dziś świat. O ich

-zmu uważana była za fan- 
i utopię. Dziś socjalizm 

lako ustrój społeczny, stał się 
przekształcającą oblicze 

świata, siłą, która podejmuje
^ię realizacji odwiecznego ma- 
r-enia ludzkości o życiu 
szczęśliwym, bez wojen.

CZY SĄ SZANSE1

Qzy istnieją dziś szanse na 
n ,.u?Zeczywistn ienie idei 
0^J^nia? Spróbujmy roz- 
szyć rzecz uwzględniając 
''!unk;, jakie wytworzyły 

ostatnio w świecie.
Poświadczenia 

^ęadątków l3t 
odł że wojny są niC-
3. cecha imperializmu,

we współczesnej 
n Occ stworzone zostały real- 

m°®iiwoścj zapobieżenia a- 
11 vin wojnom. Możli- 

]; t*kie stworzył socja- 
Gh . któremu z natury rzeczy 

wojny zaborcze. Oczy- 
sori łvże państwa obozu 
nvI8tycznej nie chcą woj- 
o h’n!G bynajmniej

jej wybuchu, 
imperialistyczne 

Prz®cież napaść na obóz ^Jahstyczny 
^owej wojny . ____

się tak niechybnie, gd:
Ją jakakolwiek sza:
^nS7‘a kT’k 

■ ^>'icaa

ostatnich 
potwierdziły

wojny są nie-

rozpalić pożar
towej. Sta-

agresor do-
stosunek sił

szczerości 
wysuwa 
carstwo, 
militarna

świadczy fakt, że 
je przodujące mo- 
którego przewaga 
jest już dziś bez-

urno

\kf chwili, gdy zabieram 
’ * się do pisania tych król 

kich tygodniowych rozważań 
o programie telewizyjnym, 
irwa jeszcze audycja rozryw­
kowa z Budapeszlu. O, właś­
nie p. Stanisław Cześnin mó­
wi na zakończenie „...trans­
mitowaliśmy program rozryw­
kowy „Halo! Budapeszt'', Te­
lewizja z zadziwiającą łatwo­
ścią przenosi nas z Poznania 
do stolicy Węgier, I nie tylko. 
Równie łatwo wiedzie od jed­
nego programu rozrywkowe­
go do drugiego. Ostatnimi 
czasy program telewizyjny 
naszpikowany był audycjami 
rozrywkowymi, aż do przesa­
dy. W ciągu tygodnia ze trzy, 
albo i cztery koncerty! A w 
niedzielę (23. 10.) ni mniej, 
ni więcej tylko trzy audycje 
rozrywkowe! „Studencki kon­
cert” z Katowic, transmisja z 
Budapesztu i program arty­
styczny z okazji jubileuszu 
Wiecha. Czy to przypadkiem 
nie przesada?

Po obejrzeniu ostatniego

Zawiłe drogi chałupnictwa
— Czy Pan wic, co to jest „kclcndowtwuc ? — zagadnął mnie, 

rozpoczynając zarazem swoją opowieść o perypetiach chałupnika. 
— Nazywamy tak wędrówkę po „czynnikach” dla zdobycia niez­
będnej liczby podpisów’, papierków, akceptacji, które uprawnia 
ją nas do sprzedaży swoich wyrobów.

Wykonuję różnego rodzaju trzonki do narzędzi. Na zbyt nie na 
rzekam, sklepy chętnie je biorą. Kiedy więc jestem zdrowy i mo 
gę stanąć przy warsztacie — zaczynam kolendować... Wygląda 
to mniej więcej tak:

Nrajpierw idę do dyrektora, 
handlowego MHD prosić 

o zezwolenie na zbieranie za­
mówień po sklepach. Na 
drzwiach jak zwykle wywie-

Rosnanfyczny i niepozowany 
obrazek. Spotkasz się z nim 
nieraz podczas jesiennej wę­
drówki w górach.

CAF — fot. Olszewski

sprzeczna. Chodzi tu o 
aby ginący stary świat
pogrąży 
chłań

naszego globu w

to, 
nie 
ot-

klęsk i nieszczęść i
aby wraz z nim nie musialy 
zginąć miliony prostych ludzi.

Nie łudźmy się; realizacja 
idei rozbrojenia nie będzie 
ani prosta, ani łatwa i nie 
należy oczekiwać jej z dnia 
na dzień. Ale musi ona na­
stąpić, jeśli ludzkość nie 
chce skazać samej siebie na 
zagładę. Dlatego sprawa ta 
nigdy już nie może zejść 
z porządku dziennego.

DOBRA PROPAGANDA
Yasz Czytelnik pisze, że je- 

’ go zdaniem propozycje 
premiera Chruszczowa mają 
charakter propagandowy. Jas-
ne jeM, opinia milionów
ludzi na całym święcie nic 
może być nikomu obojętna; 
Związek Radziecki zawsze do 
niej sic odwołuje, zabiegając 
o jej poparcie. Poparcia tego 
pragnie również w najważ­
niejszej sprawie współczes­
ności — w sprawie rozbroje­
nia. Wiadomo, że prosty czło­
wiek — niezależnie od tego, 
gdzie zamieszkuje — lęka się 
wojny i nienawidzi jej. Zaś 
szczególnie lęka się wojny 
współczesnej, grożącej światu 
zagładą. Chodź’ teraz o to, 
aby lęk ten przekuć w aktyw­
na wolę walki o zachowanie 
pokoju, o szczęśliwa przy­
szłość świata, W tym* sen- 
s i c radzieckie propozy­
cje rozbrojeniowe mają rów­
nież swój aspekt propagan­
dowy. Przy tym możemy sobie 
życzyć, aby tego rodzaju pro­
pagandy było jak najwięcej.

Feliks Biłoś

szka: dyrektor przyjmuje od... 
do... A więc czekam. Kiedy 
podpisze mi upoważnienie, 
zgłaszam się do kierowników. 
Ale to dopiero początek for­
malności. Zebrawszy _ wszyst­
kie zamówienia sklepów, wra­
cam z pow-rotem do dyrektora.

— Po co tym razem? — 
przerwałem.

— Dyrektor musi te zamó­
wienia zaakceptować, spraw­
dzić, czy zamówienie kierow­
nika sklepu nie jest czasem 
o pięć trzonków za duże... 
Z taką korektą i podpisem 
wracam z powrotem do kie­
rowników, którzy złożyli za­
mówienia.

-r Po CO?
— Trzeba im powiedzieć, co 

dyrektor zadecydował i usta­
lić terminy dostaw. Kierow­
nicy sklepów żądają z reguły 
dostawy w ciągu kilku dni, 
z czego powinienem się cie­
szyć, gdyby nie to, że — jesz­
cze nie mam nie do sprzeda­
nia, przecież nie zacząłem 
nawet produkować! >?— zde­
nerwował się moją'' niedo- 
myślnośeią.

— To dlaczego Pan nie przy­
gotuje sobie wcześniej jakiejś 
niewielkiej partii towaru?

— Bo mi nie wolno. Tego 
zakazu strzegą władze skar­
bowe. Przygotowałem sobie 

l kiedyś, tak na zapas, pewną 
i ilość trzonków. Było to po 
| dłuższej chorobie. Władze skar 
| bowę, zaniepokojone przerwą 

w napływie moich rachunków 
(jest to dla nich wykaz obro­
tów), zjawiły się u mnie w 
osobie inspektora, który skon­
trolował księgi i warsztat — 
zobaczył towar. Nie powiem, 
był wyrozumiały. Nie czepiał 
się zbytnio, że robię na zapas. 
Sam uznał nieżyciowość za­
rządzenia. Gdyby był forma- 
listą — otrzymałbym domiar. 
Tak więc, muszę się brać do 
roboty dopiero po uzyskaniu 
zamówień. Przeciętną partię 
500 sztuk robię prawie mie- 
siąę, na więcej nie mam zdro­
wia. Tymczasem handlowcy 
chcą odebrać towar w ciągu 
kilku dni...

— A nie można ustalić z ni­
mi późniejszego terminu?

— Gdzie tam, podobno nie 
mogą, mają jakieś wewnętrz­
ne zarządzenia.

— Więc jak Pan sobie w 
końcu radzi?

— Liczę, że się uda i omi­
jam niektóre zarządzenia. Pro­
dukuję na zapas. Mam wła­
śnie 4 tysiące sztuk do sprze­
dania. Przygotowałem je po 
dłuższej przerwie. Poszedłem 
do dyrektora. Stwierdził, że 
moja kalkulacja ceny jest 
przedawniona (należy ’ ją co 
roku aktualizować). Szybko

złożyłem więc nową, 
stety...

Nie-

— Co się znowu pokręciło? 
— zapytałem zniecierpliwiony.

— Na kalkulację potrzebne 
są specjalne formularze K-7 — 
odparł spokojnie, przyzwycza­
jony widać do tego „trybu”. — 
Ale w sprzedaży są tylko 
druki dla prywatnego prze­
mysłu. Więc wniosku na tym 
wzorze w MHD nie przyjęli. 
Zrobiłem zatem kopię K-7, 
złożyłem wniosek. To było 
w sierpniu, ale już po posie­
dzeniu komisji cen przedsię­
biorstwa. Czekam teraz, aż się 
zbiorze ponownie i zatwierdzi 
mi Cęnę. To już trzeci miesiąc 
„kolendowauia”; niedługo »no 
wu przyjdzie inspektor z wy­
działu finansowego.

Historię tę opowiada! <wło- 
wiek, który stracił zdro­

wie na wojnie, a ufność — w 
rzeczowe załatwianie spraw 
obywatela — stracił w urzę­
dach. Przyszedł do redakcji 
użalić się.

Rzeczywiście, wiele wody 
upłynęło od czasu, gdy z opty 
mizmem pisaliśmy o rozwoju

kle pomysłowa, dobrej jakości 
i zawsze — tańsza. Odno­
szą się jednak do niej z dużą 
rezerwą. Boją się posądzeń. 
Zaś wygodni i niefrasobliwi — 
zasłaniają się formalnie prze­
pisami.

Wielu przedstawicieli władz 
i handlu uznajs nieżyciowość 
pewnych . przepisów, które 
w sumie uniemożliwiają cha­
łupnikom produkcję. Ludzie 
ći zyskują sobie miano „wy­
rozumiałych” — w przeciwień 
stwie do „niewyrozumiałych” 
przepisów. Fo co więc ten kon

Zbihit Sęknikt?

W OBRONIE
„ŁOWCÓW GŁÓW"

produkcji
ciągu kilka lat

chałupniczej. W
■chałupnictwo

przeżyło dwa okresy: żywio-
lowego rozwoju i 
regresu. Regres 
słuszne zaostrzenie

żałosnego 
wy wołało 

kontroli

Szanowny
Panie Redaktorze!

Czytałam dwugłos o sztu 
ce „^owcy głów” pisany ■' 
przez p. Michała Misiome- 
po i p. Czesława M ichnia - 
ka. Tak się złożyło, że i ja 
byłam w niedzielę na tym 
przedstawieniu. Zupełnie 
me mogę zrozumieć dla­
czego „mój" Głos Wielko- ■ 
polski wydrukował nie­
prawdę? Gdybym recenzję . 
przeczytała wcześniej, nie 
poszła o ym na tę sztukę, r 
która, nie tylko mnie ale ii 
wszystkim (z wyjątkiem au : 
terów dwugłosu) widzom 
w teatrze, przecież bardzo J

podobaia.

wobec różnych „nćpmanów”. 
którzy na swój sposób oboleli 
skorzystać z uzdrawiania na­
szej gospodarki. Przy okazji 
tych obostrzeń dostało się je­
dnak i chałupnikom. Wydano 
szereg odgórnych zarządzeń 
co j ii® można od nich kupo­
wać. W ślad za tym poszły 
wewnętrzne instrukcje ostrze­
gające itp. Machina ruszyła, 
mieląc powoli, słuszne i nie­
słuszne sprawy. Zapytajcie 
handlowców, każdy powie, że

szczery
rzęsiste 

śmiech.

Dowodami 
brawa i 
Wyszłam

z teatru wdzięczna za 
tak miły wieczór. Nie 
wiem, jakie były zamierze­
nia autora recenzji p. Mi-
słom ego, ale 
zasłużył ra 
siebie miano

sam chyba 
uży^e przez 
„zgryźliwego

staruszka”, który nic lubi 
s<ę śmieć. Zresztą może te- 

; go nie czynić, ale niech nic 
1 zabrania innym.
i:

7. chałupnikami należy dziś
ostrożnie, by nie zostać posą­
dzonym o wspólne interesy...

Wszystko to razem nie­
wiele utrudniło spekulantom 
icłr proceder, utrudnia nato­
miast życie większości drob­
nych. uczciwych producen­
tów.
Bo któż to są ci chałupnicy? 

Przy niewysokich zarobkach 
(nasz rozmówca uzyskiwał net 
to 700 zł miesięcznie), pozostałą 
przy tym zajęciu ludzie, któ-
rzy gdzie indziej 
pracować, a więc: 
renciści, wdowy.

nie mogą 
inwalidzi, 

gospodynie
domowe. Nie mamy pewności, 
czy dziś wśród takich chałup­
ników żerują jeszcze speku­
lanci. Toć to dla nich „nieren­
towny” interes!

Sami handlowcy przyznają, 
że produkcja chałupnicza jest 
w wielu wypadkach niezwy-

Poznań, 
ul. Grunwaldzka 22a m. 2

Czasami bywa, że zdanie 
recenzentów nie pokrywa 
wa się — z różnych wzglę­
dów. na których porusza­
nie ma tu miejsca — z opi­
nią publiczności. Nie ulega 
też wątpliwości, że recen­
zenci są na ogół bardziej 
wymagający niż przeciętny 
widz.

Nie możemy się zgodzić 
— jak pisze nasza Czytel­
niczka — że obaj autorzy 
dwugłosu byli z „Łowców 
głów” niezadowoleni. Prze­
cież Cz. Miehniak ocenił 
przedstawienie dodatnio w 
przeciwieństwie do M. Mi- 
siornego. który jednak ni­
komu nie , zabronił- się 
śmiać. Dlatego właśnie zde­
cydowaliśmy się zamieścić 
dwugłos.

Redakcja.

Od łaźni do poznańskich nowości
programu rozrywkowego z 
Łodzi zaczynam się skłaniać 
ku zdaniu tych, którzy twier­
dzą, że ilość wyraźnie odbi­
ja się na ich jakości. Bo w 
końcu wygląda na to, że nie 
chodzi o to: kio, co i jak?, 
ale byle był rozrywkowy 
koncert. W rezultacie nie­
które z tych audycji można 
było sobie darować i z więk­
szym pożytkiem posłuchać w 
tym czasie radia, albo poczy­
tać interesującą książkę. Moż­
na było! To łatwo powie­
dzieć. Jednak przeciętny od­
biorca programu nie tak łat­
wo odrywa się od telewizora. 
Szczególnie „miody tele­
widz”, oglądający program 
od niedawna. Dla niego, te­
lewizor przynoszący słabe 
programy (nie tylko rozryw­
kowe!), może być rzeczywiś­
cie „złodziejem czasu".

Czasami jednak bywa ina­
czej. Okazuje się bowiem, że 
nie tylko telewizja może 
kraść czas. W Warszawie po­
noć elektrociepłownia krad-

nie telewidzom czas, przezna­
czony na oglądanie cieka­
wych audycji. Paradoks len 
wynika z prostej przyczyny: 
Warszawa wchodzi do wan­
ny tego samego dnia i w tych 
samych godzinach. I stąd li­
sty do telewizji, aby ta ostat­
nia nie nadawała cieka­
wych audycji, gdy legion 
widzów przymusowo uskuiecz 
nia cotygodniową kąpiel. Oto, 
jakie względy — okazuje się 
— trzeba brać pod uwagę 
przy opracowywaniu progra­
mu! Proponuję, aby telewizja 
puszczała wtedy na antenę je­
den ze swych rozrywkowych 
programów, albo jeden z 
tych licznych tilniów krotko- 
mefrażowych o tarle rybim, 
które coraz częściej wypeł­
niają drogie minuty emisji. 
W ten sposób Warszawa bę-. 
dzie łwymyfa i telewizja syta!

Ale dość żartów. W telewi­
zyjnym programie „ida" prze­
cież nie tylko koncerty roz­
rywkowe, te złe i te dobre. 
Znajdujemy w nim pozycje o

ustalonej na ogół marce. Na­
leży do nich w pierwszym 
rzędzie teatr telewizji i „Ko­
bra” (o której następnym ra- 
zem), „Peryskop” i „Pegaz”, 
„Wszechnica Telewizyjna” i 
„Uroki Polihymnii”.., W ubie­
głym tygodniu (22. 10.) oglą­
daliśmy nową teieaudycję, 
przygotowaną przez Tadeusza 
Halucha i Czesława Radomiń- 
skiego z poznańskiego ośrod­
ka telewizyjnego. Był to pierw 
szy numer filmowego maga­
zynu p. I. „Światowid”. Tru­
dno oceniać go już dziś, po 
pierwszym zaledwie odcinku, 
ale wydaje mi się, że sam 
pomysł „Światowida” jest cie­
kawy. Być może, iż poznański 
„Światowid” słanie się jeszcze 
jedna popularną audycją cy­
kliczną, chętnie oglądaną na 
małym ekranie telewizora. Na 
razie odnotowuję tylko „Świa­
towida”, z nadzieją, że na­
stręczy on w przyszłości po­
wody do pochlebnych ocen.

Skoro już mowa o nowych 
pozycjach w programie lo-

kalnym telewizji, to nie od 
rzeczy będzie wspomnieć o 
zasługującej na uznanie ini­
cjały wie TV Poznańskiej. AAam 
tu na myśli wprowadzenie sta­
łych recenzji teatralnych, wy­
głaszanych przed kamerą 
przez Stanisława Hebanow­
skiego. Odcinek „5 minut po 
premierze” to swoisty przy­
kład szybkiej i rzeczowej in­
formacji kulturalnej. W fym 
względzie nawet radio nie 
może konkurować z telewizją!

Telewizja może nas w przy­
szłości jeszcze niejednym za­
skoczyć. Wszystko zależy jed­
nak od dwóch prostych rze­
czy: od jej technicznego po­
ziomu i od pomysłowości iu- 
dzi, którzy przygotowują pro­
gram. Wypada mi na tym za­
kończyć, gdyż na ekranie .te­
lewizora p. dyrektor Kazi­
mierz Krukowski wybrzydza 
się właśnie na telewizję. A 
ja — wiadomo — takich wy- 
brzydza.ń pod adresem ’ele- 
wizji nie znoszę!

SlMiiław KłwIńsH



GŁOS WIELKOPOLSKI | -3 XStroną ?

Od Melchiora Neringa 
do maszyny rotacyjnej

TI yobrażam sobie, jaka zazdrość opanowałaby 
’’ Melchiora Neringa, założyciela pierwszej dru­

karni w Poznaniu w 1576 r., gdyby zobaczył to 
wszystko, co zgromadzono na obecnej wystawie 
„czarnej sztuki’ przy ul. Inżynierskiej. Sam był 
w tamtych czasach fachowcem, co się zowie, 
o którego umiejętnościach szeptano z podziwem, 
a jednak — chociaż nie było konkurencji — za­
mknięto go na pewien czas w piwnicy poznańskie­
go ratusza za... niewypłacalność.

Jego późniejszy konkurent Jan Wotrab słynął 
z wydrukowania w ciągu kilku lat „aż” ponad 
100 druków. W miarę jednak jak mijały wieki sła­
wa jego coraz to bardziej gasła, a już w 1318 r. 
tylko dwóch ludzi, pracujących ód wschodu do 
zachodu słońca, drukowało codziennie na drew­
nianej prasie 300 gazet Wielkopolskiego Księstwa
Poznańskiego.

VVystawa przy ul. Inżynier- ' postęp społeczny i o pracy w 
, zorganizowana z < okresie okupacji hitlprow-

©sazji jubileuszu Związku Za- ; skiej 
bodowego Pracowników Poli- I “* * Bronisław Lisewski

Budżet Jeżyc o 1 min zł większy
Drobne leredyiy na rozbudowę ośroJków wypoczynkewycla

W tych dniach odbyły się we wszystkich pięciu dzielnico­
wych radach narodowych sesje, poświęcone uchwaleniu bud­
żetów na rok 1961. Jak wynika z obrad w przyszłym roku 
każda dzielnica dysponować będzie większym budżetem., co 
oczywiście radni przyjmują z dużym zadowoleniem.

Na wczorajszej, XIX sesji 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
Jeżyce radni zatwierdzili bud­
żet na 1961 rok. W porównaniu 
z rokiem obecnym zwiększy 
się on o ponad 7 min. złotych. 
Pierwszy budżet tej Rady za­
mykał się kwotą 3.412 tys. zło­
tych. W przyszłym zaś roku 
po stronie wydatków i docho­
dów opiewa on na sumę 45.096 
tys. zł. Rzecz jasna, że potrze­
by dzielnicy są większe niż

możliwości finansowe. Nowy 
budżet pozwoli jednak na za-
spokojenie najbardziej 
niecznych potrzeb.

Najwięcej dyskusji

ko-

wśród

Ha zdjęciu — jeden z działów 
wystawy poligrafików.

Fot. — Głos

15 samochodów 
od PKO

25 bm. odbyło się w Warszawie 
trzynaste losowanie książeczek 
oszczędnościowych PKO premio­
wanych samochodami. Ogółem 
rozlosowano 149 samochodów, z 
czego 15 przypadło dla Poznania 
i województwa.

Samochody otrzymają posiada­
cze premiowych książeczek osz­
czędnościowych nr nr: UO 800809, 
831581, 853551, 869841, 976576, 976921, 
984535, 986255. 986973 z Poznania 
oraz UO 977272 z Gniezna. UO 
985383 z d^stynia, UO 98017 z Ksią­
ża (pow. Śrem), UO 801941 z Lesz­
na, UO 854001 z Turka i U O 832251 
z Kalisza, (na)

radnych wywołały zagadnie­
nia oświaty, na które przezna­
cza się ponad 15 min. zł. Mi­
mo tak poważnej kwoty radni 
stwierdzili, że jest ona niedo­
stateczna. Pociechą jest za­
pewnienie przewodniczącej 
DRN Jeżyce — Władysławy 
Klawitcr o możliwości dofi­
nansowania tego resortu o ja­
kieś pół miliona złotych.

Resort gospodarki komunal­
nej i mieszkaniowej pochłonie 
w 1961 roku — 17.186 tys. zł, 
podczas, gdy przewidywane 
wykonanie na rok 1960 wyno­
si 11.594 tys. zł. Wzrost jest 
znaczny i dzięki temu w przy- 
szym roku więcej pieniędzy 
przeznaczy się na remonty i 
konserwację ulic, dalszą bu­
dowę ośrodków wypoczynko-
wych nad Rusałką, w 
szynku i Kiekrzu, oraz 
chronę starych domów. 
2.600 tys.* zł przeznacza 
remonty ulic, placów

Strzc- 
na o-
Fonad 
się na 
i ino-

stów. Oświetlenia doczeka się 
25 ulic, zwłaszcza na peryfe­
riach.

Dziś w Filharmonii

przypada 3500 pacjentów, a w 
roku 1959 przypadało od 5000 
do 7600,

Budżet dzielnicy Jeżyce na 
rok 1961 opracowany został w 
oparciu o hierarchię potrzeb 
i dokładną ich analizę. Pra­
widłowe wydatkowanie pie­
niędzy zależeć będzie w dużej 
mierze od Prezydium, Rady i 
aktywu całej dzielnicy.

Anna Siekierska

Unia „D“ zasili 
trasę
Wilda — Starotęka

W celu odciążenia linii 14 
i 16 w godzinach szczytowego 
nasilenia od skrzyżowania ul. 
Dzierżyńskiego w kierunku do 
Mostu Marchlewskiego oraz 
uzyskania bezpośredniego połą 
czenia Wildy ze Starołęką uru 
ehomione zostaną dodatkowe 
wozy na trasie ul. Traugutta 
— Starołęka.

Wagony oznaczone literą ,,D” 
kursować będą od godz. 5—3 
i od godz. 12.30 do 17 co 10 
minut, (na)

Gorące dni kolei
Omówienie akcji przewozów 

jesiennych i środków, któro 
zapewnią jeszcze lepsze wy­
niki w tym zakresie było 
głównym tematem czwartko­
wego posiedzenia Komisji Ko­
munikacji i Transportu WRN 
w Poznaniu.

Jak wynika z przytoczonych 
danych, poznańska DOKP \ia 
ogół należycie przygotowała 
się do tej akcji, dzięki czemu i 
jej Oddział Przewozów prze­
transportował znacznie wię­
cej różnych płodów rolnych 
i innych produktów, aniżeli 
przewidywały plany na wrze 
sień i październik. Przyczyniły 
się do tego w dużej mierze 
m. in. usprawnienia w organi­
zacji pracy, większe obciąże­
nie wagonów i przyspieszenie 
ich rotacji.

Do polepszenia wyników w 
wyładunkach przyczyniło się 
też stosowanie wysokich kar 
za przetrzymywanie wagonów. 
Takich opieszałych przedsię­
biorstw jest coraz to mniej; 
W ostatnim czasie przetrzy­
mały 132 wagony Poznańskie 
Zakłady Wyrobów’ Betono­
wych (ogółem przez 1.622 go­
dziny) 44 wagony — PKS i 40 
wagonów’ — MTP. (bl)

grafii odzwierciedla, jak wie­
le się zmieniło wśród wielko­
polskich druKarzy, na prze­
strzeni minionych lat. Wpraw­
dzie z braku miejsca nie przed 
stawiono tu jeszcze wszystkie­
go i bardziej uwidacznia się 
ta nowoczesność w samych 
zakładach graficznych. ale 
wykresy, plakaty i niektóre 
maszyny też nasuwają sporo 
refleksji.

Same tylko Zakłady Gra­
ficzne im. Kasprzaka w Po­
znaniu wydrukowały w 1959 
r. 48 min. gazet, no i dużą 
ilość różnorodnych książek, z 
których niektóre wysyłały do 
ZSRR. Anglii, Francji, NRD, 
NRF, Czechosrowacii, Finlan­
dii, Norwegii i Szwecji.

Przedsiębiorstwo Wydawni- 
czo-Handlowe Druków 

Akcydensowych w Poznaniu 
przerobi w tym roku około 4 
min. kg papieru na różnego 
rodzaju etykiety dla przemy­
słu mleczarskiego, cukierni­
czego. <5wo c; j w o- w ar z y wne go 
śtp. Drukarnia Biletowa w Po­
znaniu zużyła w ciągu 10 lat 
przeszło 7.397 ton papieru na 
wszelkiego rodzaju bilety, 
paragony, bloki, legitymacje. 
Znów Zakłady Produkcji 
Skryptów przy Politechnice 
Poznańskiej dysponują tak 
nowoczesną techniką, że w 
dawnych czasach spalono by 
chyba takich drukarzy na 
stosie za czary...
^'e osiągnięcia-i zmiany w 

’ „czarnej sztuce” widać 
na 'wystawie na każdym kro­
ku i to zarówno w coraz to 
nowocześniejszych metodach 
produkcji i urządzeniach.? jak 
też w poprawie warunków 
bhp i w udogodnieniach sccjal 
nych dlai załogi. Kiwałby więc 
zapewne z podziwu głową 
Melchior Nering, czy sam wyyr 
nalazca druku arcymistrz Jan 
Gutenberg, patrząc jak teraz 
pracuja ludzie „czarnej sztu- 
k!”'

iVa spotkaniu — z okazji 
’ otwarcia wystawy — 

tktywu poznańskich drukarzy, 
z przedstawicielami różnych 
instyt/ucji wiele mówiono o 
tych zmianach, zamierzeniach 
na przyszłość, jak i samej 
■wystawie. Szkoda tylko, że z 
braku odpowiednich pomiesz­
czeń nie można było pokazać 
na wystawie ’ innych osiąg­
nięć. ciekawych szczegółów z 
historii drukarstwa, a szcze­
gólnie faktów dotyczących 
udziału drukarzy w walce 6

Ulice będą dobrze 
oświetlone, jeśli nie bę­
dziesz włączał grzejni­
ków elektrycznych, w 
godzinach szczytu!

Dyryguje' S. Stuligrosz
Koncert symfoniczny Filharmon ii Poznańskiej w tym tygodniu 

wypełni muzyka Wolfganga A niadeusza Mozarta. Program obaj 
ntuje pięć kontredansów KV 699, symfonię B-dur oraz „Mszę Ko 

ronacyjną” C-dur KV 317. Utwory t<- usłyszymy w wykonaniu orkie 
stry symfonicznej i chóru chłopięcego i męskiego FP oraz solistów: 
Lidii Skowron — sopran, Ireny Winiarskiej — alt, Władysława 

Malczewskiego — bas baryton i Alfonsa Kamińskiego — organy.

Tym razem, przed oficjalnym 
spotkaniem w auli UAM — rozma 
wiamy z dyrygentem, laureatem 
nagrody ni. Poznania — Stefanem 
Stuligroszem.

— Ponieważ jest Pan w Pozna­
niu postacią doskonale znaną, a 
również zakres pańskiej działal­
ności nie jest obcy naszym* me­
lomanom — może więc zechciał- 
by Pan od razu — zamiast sie­
bie — przedstawić słuchaczom 
program dzisiejszego koncertu...? 
— Jestem wielkim entuzjastą mu 

zyki Mozarta, która zawsze urze­
ka mnie swoją wspaniałą melo-

Fot. — K. Przychodzki

dyjnością, a także nadzwyczajną 
prostotą i wdziękiem. Nawet kom 
pozycje instrumentalne wypływa 
ją tu z zasady kunsztu wokalne­
go, co daje dyrygentowi wielkie 
pole do popisu w wyprowadzeniu 
wielkie.’! fraz muzycznych.

— Dziś wieczorem usłyszymy 
pięć kontredansów...
— Tak, a wie pani? Kontredans 

to taniec pochodzenia angielskie­
go (od słów: country danse — ta­
niec wiejski). W XVII dopiero wie 
ku przeszczepiony na teren Fran­
cji stał się ■ tańcem salonowym. 
Kontredanse Mozarta, krótkie 16 
—24 taktowe tańce o przepięknej 
melodyce, pisane były na baie 
dworskie w Salzburgu i Wiedniu.

Na remonty domów miesz­
kalnych przeznaczają Jeżyce 
7.600 tys. zł. a więc o 3.200 tys. 
zł więcej niż wydatkuje się na 
ten cel w tym roku. Budyn­
ków mieszkalnych ma być wy 
remontowanych 57 o 2775 iz­
bach. Ponadto jeżycki DZBM 
wyremontuje jeszcze 30 bu­
dynków o 1350 izbach. W su­
mie remonty pochłoną 11.800 
tys. zł.

^oppotnummy
Mira. — Maszynki elektrycznej, 

takiej o jaką Pani pyta, nie ma. 
Są tylko maszynki do masowego 
krojenia (restauracje, kolonie), 
których koszt wynosi 8.600 do 
12.000 zł. (2397)

Anna Antkowska. List Par' bar­
dzo nas ucieszył. Przesyłamy ser­
deczne pozdrowienia i życzenia 
długich lat w zdrowiu. (2188)

Witkowska Monika — Gniezno. 
Panie Aleksandra i Irena Tokar­
skie są nauczycielkami ze wsi po­
danej w artykule. Raczmy więc 
napisać na ich adres. (2487)

Emeryt z Obornik. Zarzuty Pa­
na na zbyt długotrwałe przestoje 
wagonów na linii Oborniki—Wron- 
k‘ nie potwierdzaj:} się. (1296)

Franciszek G. — Poznań-Dchiec. 
Ze względów technicznych prośby 
uwzględnić' nie możemy. (2434)

INFORMUJEMY
Oozorcy domowi, administrato­

rzy nieruchomości oraz pomoce 
domowe zrzeszeni w Związku Za­
wodowym Pracowników Gospo­
darki Komunalnej Przemysłu Te­
renowego i Rzemiosła proszeni są 
na zebranie sprawozdawczo - wy- | 
borcze 3 listopada br.. o godzinie 
17,30, w świetlicy MPK, ul. Sło­
wackiego 19/21.

Okręgowe Przedsiębiorstwo Han­
dlu Opałem zawiadamia, że 31 bm. , 
upływa ostateczny termin przyj­
mowania przez Dzielnicowe Biura I 
Opałowe wpłat na opał I rzutu ro- I 
ku opałowego 1960/61. W II :żucie | 
ludność będzie mogła zakupić 
tylko 50 procent rocznego przy­
działu.

*
TRZZ zaprasza 28 bm., godz. 18 

dc sali Pałacu Działyńskich na 
odczyt prof. dr. Kaczmarczyka, 
nt.: „Dzieje polskiej granicy za- . 
cbodhiej”. Po odczycie' — film.

Symfonia B-dur — utwór mało 
znany w Poznaniu — to również 
bardzo melodyjna i radosna mu­
zyka — na pewno będzie się po­
dobać publiczności.

— A „Msza”?
— „Msza Koronacyjna” to obok 

„Reęuiem” najpiękniejsze dzieło 
oracyjne Mozarta. Wbrew nazwie 
— nie ma ona — prócz tekstu — 
nic wspólnego z muzyką liturgicz 
na.. To jest koncertowa muzyka 
jak najbardziej świecka, w której 
jest nawet wiele rytmów tanecz­
nych. Z tym utworem wiąże się 
wiele moich wspomnień. Za oku­
pacji wykonywaliśmy go często z 
Ł4-osobowym wówczas chórem i 
16-osobową orkiestrą. Grał wtedy 
z nami (podobnie jak i dziś, na 
koncercie) S. Giżelski — koncert­
mistrz FP, grał wiolonczelista K. 
Czarnocki i skrzypaczka — M. 
Szrajberówna, przy organach za­
siadała prof. G. Konatkowska, a 
ja śpiewałem w kwartecie. Stare 
dzieje...

— Na zakończenie może Pan 
nam zdradzi tajemnicę pańskiej 
niecodziennej fotografii. Syn? 
Córka? Muzykalna?
— Córka i do tego jeszcze mo­

ja ulubienica. Bo to i najmłodsza 
i moja imienniczka i urodziła się 
w sam dzień mojego jubileuszowe 
go koncertu — w 20-lecie mojej 
pracy artystycznej. Na razie o- 
gromnie lubi jak się jej śpiewa...

Zdrowie i opieka społeczna 
otrzymają w przyszłym roku 
10 min. złotych. W tej dzie­
dzinie' wiele już zmieniło się 
na lepsze. Świadczy o tym 
choćby fakt, że obecnie na jed 
nego lekarza odcinkowego

Przepraszamy!
Chochlik drukarski rozmaite < 

płata figle. Nie zawsze w swej ? 
swawoli gmatwa teksty redakcyj- > 
ne, ale potrafi również sprawić, I 
że informatorzy udzielają myl- j 
nych informacji. Tak zadziałał I 
nasz redakcyjny „kolega” na so- ) 
botniej (22 bm.) akademii z oka- ! 
z.ii „Dnia łącznościowca”. Wsku- ( 
tek jego łobuzerstwa podaliśmy / 
w sprawozdaniu, że wiązankami J 
kwiatów obdarowała »pocztowców > 
dziatwa podopiecznej szkoły im. \ 
Obrońców Poczty Gdańskiej. ) 
Prawda okazała się nieco odmień- ’ 
na, bowiem kwiaty pochodziły od ! 
uczniów Szkoły Podstawowej nr ( 
26, nad którą opiekę sprawuje ( 
właśnie Urząd Pocztowy — Po- , 
znań 2.

Rozmawiała: Wanda Chila

Zaiste, nie mieliśmy zamiaru 
psuć radości dzieciom, które z ta­
ką serdecznością wręczały kwiaty 
zasługującym na nie roznosicie- 
łom listów i „panienkom z ckien- 
ka”. Niemniej przepraszamy za 
(en przykry błąd i obiecujemy w 
przyszłości nie dopuszczać chochli 
ka na tego rodzaju ważne uroczy­
stości.

Fotogramy 
M. Kucharskiego 
Twórczość Mariana Kucharskiego 

znamy właściwie od niedawna. 
Musimy jednak • przyznać, że jest/ on 
dobrze już zaprowadzonym fotografi­
kiem. Potwierdzenie tej tezy znaleźliś­
my na otwartej w minioną środę, tu sa­
lonie PTF przy ul. Paderewskiego — 
III indywidualnej wystawie prac wspo­
mnianego autora.

Kucharski jest nie tylko znany, ale 
miłośnicy tej gałęzi sztuki lubią jego 
twórczość. Dowód — spore grono jego 
zwolenników na środowym otwarciu.

1 utor 80 fotogramów należy do tych 
artystów, którzy dość wcześnie 

dają się poznać, dość wcześnie uja­
wniają swój niewątpliwie wrodzony 
talent. Kucharski ma chyba tę prze- 
teagę nad innymi twórcami, że nie wi­
dać w jego twórczości zmanierowania. 
Sięga po każdy temat, których — jak 
widać z ekspozycji, obejmującej rezul­

Zdjęcie przedstawia moment zwiedzania ekspozycji 
po otwarciu wystawy.

Fot. — K. Przychodzki

taty dwóch lat pracy — nigdy mu nie 
brak, nigdy nie waha się podejmować. 
Inna cecha, jego fotogramów to pełnia 
ekspresji. Każde niemal zdjęcie wprost 
krzyczy, a zarazem przemawia swą nie- 
dwuznacznością. Kucharski stosuje 
przy tym zdecydowane kontrasty, nie 
boi się i światła i cienia, jest zdecy­
dowany w ujęciu i temacie.

Niewątpliwie ciąży na pracach M. 
Kiwharskicgo piętno reportażu praso- 
w/go (wszak w-yrósł w atmosferze pra­
cy dla potrieb prasy!), ale bynajmniej 
nie jest to wada, która by obniżała 
wartość fotogramów. Dodajmy, że au­
tor nie boi siej także sięgania w dzie­
dzinę abstrakcji, bardzo jednak czytel­
nej dla nieobeznanego nawet widza.

Yic bez powodu obecna wystawa 
l* nosi tytuł „Człowiek”. Widzi go 

Kucharski na każdym kroku i w roz­
maitych sytuacjach. I w tym wypadku 
na wybitne podkreślenie zasługuję chy­
ba pokazana to salonie PTF dość bo­
gata seria portretów, spośród których 
„Perskie oko” pobudza do szczególnych 
refleksji. Ale niemniej pełna wyrazu 
jest „Katastrofa” — obraz rozbawio­

nego dziecka, przy walącej się klocko­
wej wieży. „Przenikania", „Targowy 
makijaż”, „Okno na podwórze” ozy 
„Staromiejskie dachy” podkreślają do­
bitnie przejawiającą się u M. Kuchar­
skiego umiejętność operowania obiekty­
wem i artystycznego podawania r°z’ ' 
maitych zjawisk, faktów czy wyda­
rzeń.

TLs^ystkie walory artystycznej
czości Kucharskiego podkreśl 

na otwarciu prof. St. Paradowski, czło­
nek Zarządu Związku Polskich Arty­
stów Fotografików. Trzeba chyba do­
dać jeszcze dla uwypuklenia walorów , 
ekspozycji, że Kucharski jest sain. 
członkiem rzeczywistym ZPAF. To c°s 
mówi i — zobowiązuje. Wolno nam 
przeto wyrazić przekonanie, że ujrzy­
my jeszcze niejeden wycinek twórczo­
ści tego fotografika, że usłyszymy tak­
że o dalszych sukcesach za granicami 
naszego kraju.

Współorganizatorem wystawy Jes^ 
Poznańskie Towarzystwo Fotograf^-' 
ne.

Eugeniusz Cofta



25 X 1960
| GŁOS WIELKOPOLSKI Starta 5

Pracownicy poszukiwani

Starszego oborowego do obory wydojowej — 
75 szt. krów oraz 100 szt: jałowizny — zatrud­
ni natychmiast Państwowe Gospodarstwo Rol­
ne w Zbiersku, poczta Sława Śląska, powiat 
Wschowa, koło Leszna. Płace wg UZP, miesz­
kanie zapewnione, szkoła 7-klasowa i sklep 
na miejscu. Reflektujemy na przyjęcie z prze­
niesieniem służbowym oraz zatrudnimy osoby 
własnej obsługi. K7393

______ _________________________ ______

...30 października ostatnia gra miesiąca
g 500.000,—zł, samochód „Syrena**

i wiele innych nagród czeka na Ciebie
& i składane

Przetargi Komunika*?
Akademia Medyczna ogłasza po raz drugi za­
proszenie do składania ofert na następujące 
roboty:
1, w Państwowym Szpitalu KJŁnicwnym nr 

ulica Przybyszewskiego 49:

Maszynistę parowozu n.-torowego zatrudnią 
zaraz na terenie województwa zielonogórskie­
go Zielonogórskie Zakłady Eksploatacji Kru- 
szywa w Nowogrodzie Bobrzańskim, pow. 

. Zielona Góra. Warunki pracy i płacy do omó-
wienia na miejscu. K7462
Inżynierów - mechaników z praktyką i kie­
rowców samochodowych z I kategorią prawa 
jazdy — zatrudni natychmiast Poznańska Fa­
bryka Maszyn Żniwnych,* Poznań - Starcłęka, 
ni. Pstrowskiego 1. Zgłoszenia przyjmuje Dział

' Kad K7496
Inżynierów, techników, chemików, kosztory­
sowców w zakresie projektowania budownic­
twa wiejskiego, mechanizacji rolnictwa, prze­
mysłu rolnego — zatrudni zaraz Biuro Projek­
towe Konstrukcyjno - Technologiczne Ośrodka 
Postępu Technicznego w Czempiniu, ul. Świer­
czewskiego 11. Oferty nie przyjęte pozostają 
bez odpowiedzi. K7502

:

Skiego 52 m. 7.

8

Maszynę do szycia, dobrą, 
sprzedam. Gwardii Ludo­
wej 42 m. 1. 13825g
Piec kaflowy przenośny 
sprzedam. Przybyszew-

Pustaki sprzedam, cena 
likwidacyjna. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 13846g.
Spiesznie sprzedam garaż 
(Jeżyce). Oferty Biuro 
Og łoszeń, Swierczev?skie- 
go 3 dla 13848g.

Zgłoszenia: Poznań,
Niezłomnych nr la.

a)

b)

we.,’-

% 
w

13839g
C)
W

instalacja wentylacyjna w salach ope­
racyjnych i pomieszczeniach steryliga- 
cyjnych Kliniki Laryngologicznej i Kii-' 
niki Chirurgii Szczękowej;
roboty adaptacyjne celem urzjędzeińa 
pomieszczeń sterylnych apteki, mi-sno- 
wicie: instalacja wodno-kanańizacyjna, 
centralnego ogrzewania i gazowego, in­
stalacja klimatyzacyjna;
roboty malarskie w kuchni głównej;
Zakładzie Farmakognozji A. M„ ufteą

3.
Sieroca 18: instalacja wodno-kanalizacyjna; 
pobudowanie drewnianych ścianek dzieło­
wych w Bibliotece A. M„ przy hL Siero­
cej 13.

Oddaj zaraz kupon# „KOZIOŁKÓW**, 
abyś tak nie pędził w ostatniej chwili!!! ii

& . $

Nadproża nadokiennę 1,3— 
3,10 m, kręgi 0 80—100 cm, 
płyty chodnikowe, gzym­
sy. krawężniki 'sprzeda 
Wytwórnia Dąbrowskiego
197. _
Sprzedam maszynę

1386 2g
kra-

Projektantów architektów zatrudni zaraz biu- 
( ro projektów na terenie miasta Poznania.

Oferty należy kierować do Biura Ogłoszeń, ul. 
Świerczewskiego 3 dla 13522g.
Głównego księgowego poszukuje Powiatowa 
Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy, Krotoszyn, 
Słodowa 16. Zgłoszenia kandydatów posiada­
jących odpowiednie wykształcenie i praktykę 
przyjmuje Zarząd. Warunki pracy i płacy do 
omówienia. 22367p

Inżyniera lub technika budowlanego z prak- i 
tyką na stanowisko st, inspektora w dziale 
głównego mechanika oraz inżyniera mechanika 
z długoletnią praktyką na kierownika ruchu 
i warsztatu przyzakładowego — przyjmą zaraz 
Poznańskie Zakłady Piwowarsko - Slodownicze 
w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego nr 42. Zgło­
szenia należy kierować do Działu Personalne­
go Poznańskich Zakładów Piwowarsko - Sło- 
downiczych. K7525

wiocką (Singer) okrągłe 
czółenko. Kwiatowa 2 m. 
7. ■ 13864?

Roboty mają być wykonane i rozRezone do 
15 grudnia br. z materiałów wykonawcy. 
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne w Dziale In­
westycji A. M., iii. Fredry 10, I piętro, pokój 4, 
gdzie w godz. od 9—14 jes^ udostępniona do 
wglądu dokumentacja techniczna i udziela się 
informacji. Termin składania ofert 7 dni od 
dnia ogłoszenia K7472

kierowców samo­
chodowo - motocyklowych 
rozpocznie się w dniu 4 
listopada br. o godz. 17 
w Zakładzie Doskonale­
nia Rzemiosła — Poznań.

Sprzedam motocykl WFM. 
Reya 2 m. 10. godz. 14.30 
do’17. ' 13872g
Sprzedam okazyjnie ma­
szynę do szycia. Karni- 
s-zewski, Górczyńsk? 67,

Miejski Zakład Weterynarii Powanin.

parter lewo. l"873g

2 teletechników do prowadzenia w Poznaniu 
i w terenie robót w zakresie montażu i insta­
lacji urządzeń telekomunikacyjnych — zatrud­
ni Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Teleko­
munikacyjnych. Wymagane średnie wykształ­
cenie teletechniczne i co najmniej paruletnia 
praktyka w zawodzie. Warunki płacy i pracy 
wg zasad obowiązujących w budownictwie — 
do omówienia w Zarządzie Przedsiębiorstwa —

Kwalifikowanego zeeera zatrudnią natychmiast 
Wschowskie Zakłady Przemysłu Terenowego 
w Sławie Śląskiej, ul. Waryńskiego nr 38.

K7526

zgłoszenia przyjmuje se­
kretariat Zakładu w go­
dzinach od 8—20. K7560

Sprzedam pianino dh ćwi­
czeń. Kanałowa 13 m. 21.

_____________ 1387 ag
Pianino krzyżowe sprze­
dam. Poznań, Długosza 14 
m. 3.  13876g

Poznań, ul. Jeżycka 42. K7506
1 lakiernika samochodowego, 1 palacza c. o., 
1 sprzątaczkę warsztatową, na dobrych wa­
runkach— przyjmie zaraz Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Państwowej Komunikacji Samo­
chodowej w Poznaniu, ul. Magazynowa 7 —
Dział Kadr. K7508

3 ślusarzy na silniki spalinowe, 3 operatorów 
na spychacze, 2 operatorów na koparki, 6 ślu­
sarzy na sprzęt budowlany, 2 dźwigowych na 
dźwigi samojezdne, 3 kierowców do sprzętu 
ciężkiego, 2 robotników’ placowych i 1 pomoc 
magazynową przyjmie: Baza Sprzętu Przeds. 
Robót Kolejowych nr 10 w Poznaniu, ul. Mi­
chała 40 (przy Rynku Śródeekim). 30 robot­
ników do prac budowlanych i torowych, 5 cie­
śli, 5 murarzy. 3 parkieciarzy, 3 blaęharzy-de- 
karzy, 2 zdunów oraz 6 elektryków do pracy 
na miejscu i w terenie zatrudni zaraz Przed­
siębiorstwo Robót Kolejowych nr 10, w Po­
znaniu, ul. Ratajczaka nr 26a (poijój 30). Za-

Br.,mę, furtkę, piec prze­
nośny oraz uszlachetnione 
skóry nutrii okazyjnie 
sbyzedam. Czerwonej Ar­

Każdą ilość murarzy przyjmie Miejskie Przed­
siębiorstwo Robót Drogowych w Poznaniu, ul.
Północna 14. K7512

robek wg układu zbiorowego pracy w 
nictwie. Dla zamiejscowych noclegi 
nione bezpłatnie.

budów- 
zanęw

Starszego księgowego ze znajomością księgo­
wości rejestrowej — praktyką, zatrudni zaraz 
Tuczarnia, Szklarnia k. Wronek. Mieszkanie 
— kawalerka na miejscu. Zgłoszenia osobiste 
w Tuczarni lub Przedsiębiorstwo Tuczu Prze­
mysłowego. Poznań, ul. Palacza 146 B. 13865g

Przyjmę czystą, uczciwą

BieliżniaYki na produkcję 
eksportową potrzebne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
13800g.

emerytkę, 
jącą się ■na

rencistkę zna­

Pięciu ślusarzy mechaników, jednego robot­
nika n lekwallflk owan ego. księgową materia­
łową przyjmą zaraz Zakłady Sprzętu Lot­
nictwa Sportowego nr 3, Poznań, ul. Ro- 
kietnicka 5. K7530

gospodarstwa
prowadzeniu 

domowego.
Warunki dobre. Orzeszko­
wej 9/11 m. 4a, tel. 642-76. 

13650?

Pomoc domowa 
niej z prowincji 
bryeh warunkach 
na, Wierzbińska, 
Siemiradzkiego 3a

na j chęt­
na do- 
potrzeb 
Poznań.
m. 4.

13810g

Pomoc domowa potrzeb­
na do pracującego mał­
żeństwa (dwoje dzieci). 
Zgłoszenia: Ratajczaka 49

Kursy kierowców wszyst­
kich kategorii organizuje 
TKWP w Poznaniu. In­
formacji udziela i zapisy

Lisa srebrnego, kołnierz 
wysokiej jakości kupię. 
Marcinkowskiego 15 m. 10.

13783g
Kupię spiesznie samochód
Warszawa, Skoda, 
cedes 179. Oferty

Biuro Ogłoszeń,

mii 30 m. 1. 13879g
Jamniki rasowe, czarne 
□odpalane, 3-miesięczne 
ha sprzedaż. Wiadomość:

83-717. 13884g
Tapczany okazyjnie tanio 
sprzeda przyjmuje prze­
róbki tapicernia. Poznań, 
Małeckiego 33. 13886g
Sprzedani motocykl mar­
ki Jawa 250. Wawrzynia- 

13890g

sprzeda w drodze I przetargu nic ograniczanego 
samochód osobowy marki „Skoda-Sedan 1102” 
— cena wywoławcza 22.509,— zł. Przetarg ten 
odbędzie się w dniu 18 listopada 1960 r., o go­
dzinie 9 w Lecznicy dla Zwierząt m. Poznaj 
nia, przy ulicy Grunwaldzkiej 248. Przy­
stępujący do przetargu zobowiązani są wpła­
cić najpóźniej do dnia 14 listopada 1960 r. 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej na konto nr 1231-96-180 Miejskiego 
Zakładu Weterynarii w N. B. P. V Oddział 
Miejski w Poznaniu, przy ul. Libelta. Tryb 
i warunki sprzedaży pojazdu reguluje zarzą­
dzenie Ministra Komunikacji (Pdonitor Polski 
nr 66 z dnia 23. VIII. 1960 r.). Pojazd oglądać 
można na miejscu przetargu w dniach 11 
i 12 listopada br. w godzinach od 10—14.

K7535

Dwie
poszukują

pracujące panienki I Sprzedam pilnie gospodar..4^. ...... : r-x-v-. . . X-, tu _
koju zaraz.

spiesznie po- 
Może być

stwo rolne ciohekta-
rowe z zabudowania mi 
położone w Chrośnicy

Mer- 
z do-

opisem i ceną
Świer­

czewskiego 3 dla 13602g.
Kupię ' okazyjnie moto­
cykl ewentualnie do re­
montu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13858g.
70 płotu szczelnego 

nego kupię, zlecę
ustawienie. Telefon 538-13.

wspólny. Oferty Biuro 
Ogioszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13850g.

Willę komfortową
zadrzewionymdz>nna

Mieszkanie (Szewska) 3- 
pokojowe 50 m’, kuchnia, 
łazienka, prz.edpokój. sa­
modzielne zamienię na 2- 
pokojowe. samodzielne. 
Oferty .Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
I3829g.
Odstąpię wyłączony po-

ogr&dem przy ul. Kasprz-a 
ka — sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
lWR3f.

dla

Wolsztyn.
Domek 
ogrodem

kój z. kuchnią
kuchni. Bliższe 
do

bez

ówienia. Oferty
Ogłoszeń, Świer-

Rostarzewo.
. 3»21g

jednorodzinny z 
przy większym 
kupię. Ofertv

Biuro Ogłoszeń, Świei 
czewskiego 3 dla 138'JOg.
Sprzedam 2 ha ziemi Póz 
nań - Chartowo. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13845®.

Inżyniera - instalatora na instalacje przemy­
słowe oraz ekonomistę do Działu Zaopatrzenia 
7. wyższym wykształceniem i znajomością ję­
zyka niemieckiego — zatrudnią zaraz Zakłady 
Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Pozna­
niu. Wynagrodzenie wg stawek obowiązują­
cych w resorcie przemysłu ciężkiego. Zgłosze­
nia osobiste przyjmuje Dział Ewidencji Osobo­
wej przy ul. Dzierżyńskiego 223/229, pokój 101. 

K7524

16. 13941g
Ucznia przyjmie do war­
sztatu instalacyjno - wod­
no - kanalizacyjnego, gaz. 
St. Jóźwiak, Poznań, 
Strzelecka 14. 13795?
Pomoc domowa potrzeb­
na, ze spaniem. Poznań, 
Inżynierska 8 m. 4.

13797g

Zatrudnię fachowca wzgl. 
przyuczonego pracownika 
do wytwórni spodów do 
drewniaczków i obcasów. 
Stanisław SchOnknecht. 
Poznań. Łąkowa 5a. 13836g
1'omoc domowa do małej 
rodziny dochodząca lub 
na stałe potrzebne. Gwar 
dii Ludowej 5 m. 19, 
wejście z Ńiedziałkow- 
śklego. I334ig

Drewno jesionowe 30 szt. 
grubości 20 do 45. Brze­
ziny 25 sztuk i wierzby 
grubej 15 sztuk — sprze­
dam Tartak na miejscu. 
Walczyński (senior). Pa­
protnia, pow. Konin au­
tobusem Poznań — Turek 
p^zez Paprotnię. 13533g

czewskiego 3 dla 13'84g.
Kupię mieszkanie 3-poko 
jowe, wyłączone lub do­
mek jednorodzinny w Pa 
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13789g.

Dnia 28 października 1969 r. zasnęła w Bogu, 
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., moja ukochana sio­
stra, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

Marta Nowak
Pogrzeb odbędzie się sobotę. 29 bm., o go­

dzinie 11,10 z kaplicy cmentarnej’ na Junikowie.

Gosposia dochodząca lub 
z mieszkaniem potrzebna. 
Czartoryska. Śląska 6.f7 
m. 3, tel. 90-01. 13799g
Pomoc domowa 4 razy 
tygodniowo na 4 godziny 
potrzebna. Poznań. Mic­
kiewicza 17 m. 6. 13815g

Pomoc domowa 
mieszkaniem lub 
dząca potrzebna 
Świerczewskiego

z za- 
doeho-

3 dla 
i.3842g

Osoba samotna zajmie się 
domem małej rodziny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13817g.

m

14032g
W smutku pogrążona
SIOSTRA Z RODZINĄ

Kierownikowi Wydziału Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 
oraz Przewodniczącemu Rady Zakładowej 

kol. lerzemu Mężowskiemu
z powodu zgonu Ojca

Sprzedam większą ilość 
dziczków róż. Kowalski. 
Gniezno, Myśliwska 44.

_______ ____ 22546 g
Gęsi i indyki (nagrodzone 
na wystawie) sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego j dla 
I3816g.
•lawę 175 (stan' idealny) 
sprzedam. Krauthof?ra 25 
m. 8. od godz. 18. 13822g

Zamienię pokój, kuchnię 
na większe, warunki do 
omówienia. Krystyna 
Rzeczkowska, Poznań, 
Gwardii Ludowej 25a m. 
8. 13793g
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nia, I piętro, balkonem, 
Pizy Parku Kasprzaka na 
2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką może być w—no­
wym budownictwie, wa­
runki do uzgodmenia.
Oferty Biuro 
S w i e r czewsk i ego 
13E09g.

Ogłoszeń,
3 dla

Hnla 28 października 1960 r. zasnęła w Bogu, 
PO długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana, matka, te­
ściowa i babcia, przeżywszy lat 76, śp.

Apolonia Kędzia
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm., e go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W smutku pogrążona

RODZINA
Foznaft, Łukaszewicza 23 m. 3. 14047g

Dnia 25 października 1960 r. zmarł

Wincenty Kalicki

Pracownicy
POZNAŃSKIEJ WYTWORNI 

POZNAN

W Zmarłym traciuąy sumiennego 
i dobrego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Rada Zakładowa

pracownika

nyrekcja

WIN

K7611

wyrazy współczucia
składają

PRACOWNICY SŁUŻBY ZDROWIA 
f RADA ZAKŁADOWA ZW. ZAWODOWEGO 

PRACOWNIKÓW SŁUŻBY ZDROWIA 
PRZY SZPITALU POW. W NOWYM TOMó SI,U

Sprzedam taksometr no­
wy ,,Ąrgo”. Jerz.y Ohmie 
lewski, Poznań. Wyspiań 
skiego 16 m. 4, tel. 628-83. 
________________  _ 13824g 
Skórzaną kurtkę, ©łaszcz 
derma, buty oficerskie 
sprzedam. Kolejowa 46. 
m. 2.1._______________ 13340g
Siatki parkanowe — ocyn 
kowane, rury, kolana pie­
cowe, rynny dachowe, 
polecam Dzierżyńskiego 
266. __ 13829g
Sprzedam okazyjni” dwa 
kozły stolarskie — żeia-

Pokój 2-osobowy wynaj- 
mę panom okresowo za­
meldowanym. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13833g.
Odstąpię lokal 
w Poznaniu. C 
ro Ogłoszeń. !

■yzjerski

skiego 3 dla 13835g.
Świerczew­

Zamienię pokój, kuchnia 
z korytarzem, samodziel­
ne na takie samo Ipb 
większe. Poznań, Promie-
rista 116 m. 13855g

zne.
Oferty

w stanie dobrym.
Biuro

Świerczewskiego 
13858?.

Ogłoszeń.
3 dla

Przyjmę ucznia względnie 
studenta na pokój. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla H856g.

Gospodarstwo 8 ha. bu­
dynki murowane, zelek­
tryfikowane, kryte da­
chówka, przy Wrześni, 
prywatne, sprzedam z in­
wentarzem tanio 161 tys. 
zł. Spieszne zgłoszenia: 
Otręba. Jarocin, Kiliń­
skiego 2. « 22396p
5 ha ziemi buraczanej 
(stara własność) z budyn- 
kBmj blisko dworca na 
linii Jarocin — Ostró 
sprzedam spiesznie 
150.OM zł. Zgłok-en
Otręba, Jarocin, Kil 
skiego 2. 23437g
Sprzedam gospodarstwo 
9,5 ha żywy i martwy in­
wentarz. Blisko miasta 
po w la t owego. Szkol a w 
miejscu. Katarzyna Dor- 
szawa, Nochowo. pow. 
Śrem. 22348p

Kupię damek l-rodzirmy 
blisko Poznania, w cenie 
140 tysięcy. Oferty Bmro 
Ogłoszeń, S w ie r c zews ki e- 
gó 3 dla 13852?. -

Leknrz - dentysta Jawo- 
row'cz, Mickiewicza 24. 
Protetyka nowoczesna, 
Reperacje na poczekania.

Willę zamieszkałą z przy-
należną 
bud~wy 
blisko ul.
da właściciel. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 13678g.

Zgubiono legitym. srko.’- 
| ną nr 111/59 ZSZ. Piotr 
i v :ęckow8ki. Piła, Teatral

Wielki wybór will, dom- 
ków. parcel, gospodarstw 
poleca Biuro Handlowe, 
Kraszewskiego 9a. 13553g
Sprzedam domek z ogro­
dem wolny, w Poznaniu. 
Poznań, Albańska U9.

I3803g
Gospodarstwo zamienię 
na mieszkanie, względnie 
wydzierżawię je bezpłat­
nie. Laszkiewicz, Głodno, 
pow Wolsztyn. 13S11R

na 1.

parcelą do za- 
kondygnacy jnej j

22542p

W y pośyczalnia 
śl i; bn y ch, we lon ów 
kryć do chrztu, 
męskich. Długa 9. ISSWg
Kto wybuduje altanę mu­
rowaną 20 mi, w Kiekrzu. 
z. . własnego materiału

dla

Anto - Serrite Poznań- 
Górczyn. Górki 3, poleca 
swe usługi: lakierujemy
podwozia. W

Dnia 27 października 1960 r. zmarł nagle

Władysław Jabłoński
pracownik umysłowy, długoletni, wzorowy, zasłużony pracownik 

Stacji Krwiodawstwa w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracownika i oddanego 
kolegę.

Cześć Jego pamięci!

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA
DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA

K7893

Pokój z kuchnia, samo-
dzielne (śródmieście) za­
mienię na większe. Dziel-
nica obojętna. 

Ogłoszeń,
Oferty

czewskiego 3 dla 13857g.

Sprzedam -parcele około 
tysiąc metrów? (zatwier­
dzoną pod bliźniak dwu­
kondygnacyjny), z drze­
wami owocowymi, w ide 
alnym punkcie Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
13820g.

Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26 telefon 23-63. uszko­
dzoną maszynę kupię.

___________________ 13W»

Okazja! Żwirownia 2 ha, 
przy ulicy Dąbrowskiego
(Krzyżpwniki) nadające
się na eksploatację «prze 
dam lub przyjmę współ-

iwjwjwt

ul. Grudzieniec 82 m. 4.
13393g

Wielebnemu Duchowieństwu, Towarzystwu 
Wioślarskiemu ..Polonia”. Krewnym, Przyjacio­
łom. Pracownicom, Lokatorom. Znajomym oraz 
wszystkim Osobom, które wzięły udział w po- 
grzeoie najdroższego męża i ojca

Zygmunta Ciesielczyka
za oddanie ostatniej przysługi, złożone wieńce 
i kwiaty oraz dowody współczucia najserdecz­
niejsze

Bóg xapłaćl"
składa

ŻONA Z DZIEĆMI
węcrwii

i Kawaler,
i siadający większą 
j kę zapozna w celu 
| mentalnym panią 
j 28—30, posiadającą

Biuro Ogłoszeń,

po-

od lat

Świer­
czewskiego 3 dla 133-jóg.
Wdowa la
sokieeo, pozna pana do 
lat 50. Cel matrymonial-

sr^n, świerczewsk ego 3 
dla 13832g.

..GŁOS WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 811-31 łączr wszystkie działy: sekretariat redakcji 557-78 w godz. 8—18; redaktor naczelhy 857-78; sekretarze
redakcji 648-85: dział łączności z czytelnikami 857-18; dział miejski 859-39: redakcja nocna 430-73 Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe rsw „Prasa”, 
cz.ewsklegp 3 telefon 452-89. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie — 12.50 zł kwartalnie — 37.50 ił, półrocznie — 75.— zł. rocznie — 150
..Ruch” yrjędY pocztowe i listonosze do 15 kgżde?o miesiąca na miesiąc następny. Prenumeratą z wysyłka za granice brr-wfmule

Biure Ogłoszeń: RSW „Prasa” Poznań ul. Swier- 
sł. Prenumeratę nrzyimuja oddziały delegatury

Warszawa na okres kwartalny półroczny t roczny. Do ceny kratowe) dolicza się 4« nroc. AP1 — Agencja Pubńcin: 
Polska Aemrfa Prasowa: ZAP — Zachodnia A^meta Prasowa Druk: Zakłady G-raftcyne tan. M. Kasomska

PKWZ „Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza M nr konta PKO 1-8-191)024
Informacyjna: CAF — Centralna Agencja Fotograficzna: PAP —

ulica Zwierz miecka 444-59. L-F
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Koszykarze Warty przed mgs4rz®sivamś

m.
i Śląsk. Do drużyn, które w znacznie trudniejszych

szlifować swoją formę, nakża

ih. stołeczna Polonia, Legia, AZS, Wisła. Lech

Nasza akcja—kluby młodzieżowe

Na łamach „Głosu” ukazały się ostatnio 
ciekawe artykuły z cyklu „Nasza aKcja — 
kluby młodzieżowe” pióra red. Jerzego Kna 
pika o warunkach życia kulturalnego mło­
dzieży dzielnic Jeżyce i Nowe Miasto. Ini­
cjatywa godna pochwały. Autor porusza w 
nich szereg spraw istotnych dla ożywienia 
ruchu kulturalnego dzielnic przez tworzenie 
klubów dzielnicowych. Ważny jest szczegól­
nie problem rozległej dzielnicy Nowe Mia­
sto.

pustkami i nie były w pełni 
wykorzystane. Rola kierowni­
ków klubów sprowadzała sic 
niekiedy do roli odźwiernych.

Indywidualne wysiłki, nie-
wielkie, rozproszone 
nansowe, nie mogły 
warunków do pracy 
gły dać większych

środki fi- 
zapewnić 
i nie mo- 
efektów.

tAZ obozie I ligowych koszykarzy trwają gorącz- 
* * kowe przygotowania do zbliżających się mi­

strzostw. Sezon zapowiada się niezwykle ciekawie. 
Jak się okazuje, nie wszystkie drużyny miały moż 
ność na specjalnych obozach czy turniejach za 
granicą wypróbować swoje siły tak jak to uczyniły

Wydaje mi się jednak, że 
sprawa tworzenia klubów s r o 
d o w i s k o w y c h, w poszcze­
gólnych dzielnicach, jest bez­
sporną. W tym właśnie kie­
runku zmierzają wysiłki ko­
misji koordynacyjnej do spraw 
kultury (zresztą potwierdziły 
to wnioski z sesji wyjazdowej 
Centralnej Komisji Koordyna­
cyjnej w Poznaniu).

.Nadal tradycyjne formy?
A le co dalej? Przecież klu- 

baw w Poznaniu mamy 
kilkadziesiąt a ich praca nic 
daje większych rezultatów. 
Część z nich nie jest w pełni 
wykorzystana, część świeci 
pustkami, a tylko kilka pra­
cuje dobrze (np. „Od nowa”, 
„Mozaika”, MPiK, TPPR i in­
ne). Do ich grona pragnie się 
przyłączyć na nowo reakty­
wowany klub KM ZMS „Pio- 
mień” (obok „Adrii”).

Powstaje pytanie, czy nadal 
rozwijać wyłącznie pracę, jak 
to w ynika z artykułów’ J. Kna­
pika, artystyczno-rozrywkową 
(zespołów tanecznych, muzycz­
nych, sekcji gry w brydża itp.). 
Autor (w wypadku klubów 

ANowego Miasta) nazywa tego 
rodzaju działalność „dobrą ro­
botą”. Przecież nie każdy mło­
dy człowiek umie, czy też ma 
ochotę, tańczyć w zespole, grać 
itd. Zresztą nie tylko o to cho­
dzi. Do młodzieży XX wieku 
trzeba wyjść z czymś więcej. 
I w tym tkwi m. in. powodze­
nie w rozwijaniu działalności 
niektórych placówek.

Kilka lat temu, kluby po­
wstawały żywiołowo we 
wszystkich niemal większych 
skupiskach, ale ich działalność 
była z reguły krótkotrwała. 
Kiedy minęła na nie moda, po­
zostały na placu boju tylko te, 
które potrafiły wypracować 
sobie atrakcyjne i wielokie­
runkowe formy działania, któ­
re potrafiły skupić wokół sie­
bie zdolny aktyw klubowy (np.

uwzględniają jogo specyfiki. 
Rzadko też prowadzą jakąkol­
wiek zorganizowaną działal­
ność oświatową i wychowaw­
czą (np. różnego rodzaju kur­
sy, uniwersytety dokształcają­
ce, pracownie majsterkowa­
nia, wystawy, dyskusje, pod­
noszenie poziomu wiedzy ogól­
nej i praktycznej, bez których 
nie może być mowy o kultu­
rze). Słowem — nie prowadzi­
ły Wszechstronnej działalności 
oświatowo-wychowawczej, na­
stawiając się jedynie na dzia­
łalność artystyczną (często 
mierną i bez zaangażowania 
szerszych kręgów młodzieży).

Żyjemy w epoce atomu, lo­
tów kosmicznych, elektroniki 
i automatyzacji i formy dzie­
więtnastowiecznej działalności 
nie mogą nas zadowalać. W 
związku z tym inne zadania 
stawiane są przed działaczami 
kulturalno-oświatowymi. Win­
ni cni wzbudzać wśród mło­
dzieży ciekawość świata, głód 
wiedzy, pasję poznawczą, 
kształtować wrażliwość na 
piękno, kształtować smak ar­
tystyczny, popularyzować do­
robek kultury polskiej i ogól­
noludzkiej. Oto głównie zada­
nia klubów w środowisku wiel 
komiejskim i to w dodatku 
uniwersyteckim.

Stąd też w chwili obecnej waż 
ną staje się sprawa tworzenia 
— tani, gazie jest to możliwe, 
śród wis ko w y c h, dzielni­
cowych ośrodków pracy k-o. 
Chodzi głównie o to, by za­
kłady, zlokalizowane w po­
szczególnych dzielnicach, sku­
piskach robotniczych — poro­
zumiały się, za pośrednictwem 
komisji koordynacyjnych, co 
do tworzenia takich placówek 
w już istniejących lokalach. 
Wspólnymi siłami, przy zjed­
noczonych środkach finanso­
wych i materialnych, wiele 
można by zrobić nie tylko dla 
pracowników tych zakładów, 
ale i dla całego społeczeństwa 
danej dzielnicy.

Tadeusz Wysocki

warunkach musiały 
ła również Warta.

— Jak przygotowali się „zielo­
ni” do wielkiej batalii? Kto bro­
nić będzie barw Warty W tegoro-

Składy piłkarzy

cznych rozgrywkach? — żapytaliś 
my trenera Eugeniusza Dylewicza.

— Do mistrzostw przygotowałem 
liczną grupę. Przypuszczalnie 
skład nasz wyglądać będzie na­
stępująco: R. Kalek, J. Chudziń-

szemu klubowi na zorganizowanie 
chociażby dwutygodniowego obo­
zu. Trenujemy więc na miejscu. 
Halę muszę wykorzystać w przy­
dzielonych mi godzinach, które nie 
zawsze, ze względu na zawodowe 
zajęcia, odpowiadają moim podo­
piecznym. Trudno więc dobrać 
komplet do treningów. Jak więc 
w takich warunkach ćwiczyć tak 
ważne założenia taktyczne. Pozba 
wienie możności rozgrywania spo­
tkań towarzyskich z silniejszymi 
przeciwnikami (znowu względy fi­
nansowe) osłabiły tok przygoto-

.Od nowa”). Kluby' obok
placówek zawodowych — speł­
niać powinny dużą rolę w pra­
cy oświatowo-kulturalncj. Do­
tychczasowa, zbyt jednostron­
na, imprezowo - rozrywkowa 
działalność klubów, zakłado­
wych domów kultury i świe­
tlic — nie spełnia całkowicie 
pokładanych w nich nadziei.

Wzbudzać ciekawość świata.
]Vadal w wielu wypadkach

* działają one w oderwa­
niu od środowiska, nie u- 
względniają jego potrzeb kul­
turalnych i zainteresowań, nie

knąiEK 0
Nakładem Polskich Wydaw­

nictw Gospodarczych ukazał 
się Rocznik Polityczny i Go­
spodarczy 1D60 r. str. 1200 zł 
90. Jest to nowjr aktualny prze 
gląd sytuacji we wszystkich 
podstawowych dziedzinach żv 
cia politycznego, społecznego, 
gospodarczego i kulturalnego 
Polski. Zawiera cn następu­
jące działy: Kraj, ludność, 
państwo; Gospodarka narodo­
wą; Zabezpieczenie społeczne, 
ochrona zdrowia, wychowani? 
fizyczne: Oświata, nauka, kul­
tura, wyznanie; Stosunki z za 
granicą.

Rocznik jest publikacją, któ 
ra powinna znaleźć się w ręku 
każdego działacza, każdego, 
kto interesuje się życiem Pol 
ski współczesnej.

ski, B. Lesiński, 
Wawrzyniak, I.

J. Konicki,
Cwojdziński,

E.
W.

Razem
Czy można prowadzić tak 

szeroko zakrojoną dzia­
łalność bez zaangażowania do 
niej naukowców, lekarzy, in­
żynierów, młodych twórców 
itp.? Dotychczas brak było ści­
słego powiązania klubów z 
istniejącymi w mieście stowa­
rzyszeniami społeczno-kultu­
ralnymi, uczelniami a nawet 
organizacjami młodzieżowymi. 
Stąd też placówki świeciły

Październik

28
Imieniny

Tadeusza, 
Szymona

piątek wsch. 6.39 
zach. 16.33

Teatry
OPERA — g. 18 — „Bal Maskowy” 

(kończy się ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Slnby Panień 

skie” (kończy się ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Łowcy głów” 

(kończy się ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Życie Pa­

ryskie” (kończy się ok. g. 22)
MARCINEK — g. U 

do kawy”
SATYRY 

kola*

W

KALISZ
Frank”

Kina
APOLLO 

20.15 — 
wioski

BAŁTYK

„Młynek

— g. 26 — „Kwadratura

WOJEWODZTWIE
.Pamiętnik Anny

— g. 10. 12.30, 15.30, 18. 
„Czarny Orfeusz” (fran.- 
ia 1.)

— g. 11, 16, 19.30 —
„Krzyżacy'” (poi. 12 1.) 

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30.
17.30. 20 „Telegraficzny poje
dynek” (rum. 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15. 17.36
20 .Pilot Ben” (radź. 12 1.)

GWTAZDA — g. 10.30. 13, 15.30, — 
„Odctte s - 23” (ang. 16 1.). 18, 
20.15 - „Kawaler Króla Jegomo-
ści” (jugosł. 16 1.)

HUTNIK -- g. 16.45, 19
współlokatorzy” (rad

MALTA

.Weseli

g. 15.30, 18, 20.15
„Pół żartem pól serio” (USA 18 
lat)

Miniaturka — g. 15.45. 18, 20.15 
— „Przez zieloną granicą” — 
(CSRS 14 1.)

MUZA — g. 30. 12.30, 15. 17.30. 20 — 
„Świadek oskarżenia” (USA 18 
Ut)

w Katowicach
Na organizowany przez Mi­

nisterstwo Kultury i Sztuki j 
oraz Wydział Kultury Piez. 
Rady Narodowej w Katowi­
cach V Ogólnopolski Konkurs 
Śpiewaczy, który odbędzie się 
w tym mieście w dn. 20—27 
listopada br., zgłosiło się ok. 
100 młodych artystów z całe­
go kraju. W przeważającej 
części są to słuchacze średnich 
i wyższych szkół muzycznych 
Warszawy i Śląska.

Do jury konkursu, którego 
przewodnictwo objął prof. W. 
Bregy, wchodzi szereg wybit­
nych pedagogów i śpiewaków 
operowych.

Konkurs będzie się składał 
z trzech etapów. Każdy kan­
dydat wykona siedem pieśni 
(zarówno kompozytorów kla­
sycznych jak i współczesnych) 
oraz pięć arii operowych.

Dla zwycięzców przewidzia­
ne są trzy główne nagrody 
(15, 10 i 8 tys. zł) oraz wicie 
wyróżnień,, a także szereg 
atrakcyjnych propozycji wy­
stępów. (PAP)

OSIEDLE — g. 16, 18. 20, — „N 
mówię na manewrach” (ang.
lat)

PANCERNIAK g. 17.30, 20
„Towarzysze broni” (franc. 12

PIAST — g. 17, 19 — 
(radź. 16 1.)

.Protestują’

RIALTO
20.15 -

g. 10.30, 
.Śmierć

13, 15.30, 18 
siodle”

(CSRS 12 1.)
SCALA — g. 16, 18, 20 — 

(poi. 14 1.)
TĘCZA — g. 16, 18, 20 - 

z perłami” (NRF 16 1.)

,Kanał”

.Dama

WARTA — g. 10. 12, 14. 16. 18, 
— „Proces w Norymberdze” 
(NRF 16 1.)

WOJSKOWE — g. 17, 19.30 — „J 
bo bez miłości” (jugosł. 18 1.)

WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 
„Melduję posłusznie” (CSRS

ZNICZ (ŻABIKOWO) g. 19
„Wspólny pokój” (poi. 18 1.) 

FOTOPLASTIKON — „Ogród
ologiczny w Berlinie”

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO

20

15

Zo-

Lech: „Strzał na
bagnach”, Polonia: „U progu cie­
mności”, KALISZ — Stylowe — 
„Miejsce na górze”, Syrena: „Ca­
fe pod Minogą”, Wolność: „Nowa
atrakcja”, Panorama:
„Madame de...”, OSTRÓW —Roma: 
. Lekcja miłości” Słońce: „Chłopiec 
a Grenlandii”, PIŁA — Lskca: „O-
ni ocalili Londyn”, Lotnik: 
nic niebo”.

^adio

,Siód

PROGRAM II (Poznań)
7.15 — „Błękitna sztafeta”; 7.50 

— Muzyka poranna; 9 — Koncert 
Mar.dolinistów* pod dyr. Edwarda
Ciukszy 
10.55 — . 
ko we: 1

10 Koncert solistów;
Melodie taneczne i rozryw
11.40 Radioreklama;

12.25 — Na swojską nutę gra Ze­
spół Harmpnistói# Tadeusza We- 

! sołowskiego; 12.45 — Radiowy kurs
nauki jęz. ang.; 14 — Koncert mu 

i zyki czeskiej; 14.45 — Melodie fil- 
■ mowę; 15.C5 — Utwory fortepiano 

we kompozytorów polskich gra 
• Edwarda Chojnacka; 15.30 — Dla 
I dzieci: 16 — Magazyn literacki;

1G.25 — Śpiewa Sława Przybylska;

.Kapitan związkowy PZPN Cz. 
Krug ustalił 16-osobowy skład na­
szej piłkarskiej kadrj' narodowej 
na międzypaństwowy mecz z Wę­
grami, który odbędzie się 13 listo 
pada w Budapeszcie.
Do kadry powołani zostali:

Wojciechowski, J. Maik, 
kowski, Z. Rachwalski i

Jest to zespół złożony

K 
E.

z

Per-
Siko-

mło-

bramka: 
obrona:

Monica i 
pomoc:

: Szymkowiak i Fołtyn.
Szczepański, Kawula.

Grzybowski,
Grzegorczyk, Blaut, Ma-
Zientara,

atak: Gadecki, Brychczy, Liber­
da, Pohl, Faber i Jarek.

Ustalono składy drugiej i mło­
dzieżowej reprezentacji Polski na 
międzypaństwowe mecze z Węgra 
mi w dniu 13 listopada br. Mecz 
drugich reprezentacji odbędzie się 
w Bydgoszczy, a spotkanie zespo­
łów młodzieżowych w Krakowie.

A oto składy drużyn:
II reprezentacja — Kornek, Ro­

siński, — Mashelli, Oślizło, Pala, 
Pohl — Gawlik, Siekiera, Nowicki 
— Polok, Armknecht, Norkowski, 
Szmidt, Lentner i Frąckiewicz.

Reprezentacja młodzieżowa — 
Leśniak, Wilczyński (Lech Poznań) 
— Krzyżanowski, Śpiewak, Brej- 
za, Masiak — Nieroba, Pędzlach,

dych koszykarzy. Nie ma wśród 
nich żadnego kadrowicza, lecz są 
to zdolni i dobrze zapowiadający 
się koszykarze.

— Przygotowania do rozgrywek 
mistrzowskich przebiegały raczej 
niekorzystnie. Nie dysponujemy 
własną halą. Korzystamy z hali 
Grunwaldu przy ul. Marcelińskiej, 
gdzie również rozgrywać będziemy
mistrzowskie 
Grunwaldu 
oświetlenia i 
ogrzewana.

nie
i na

pojedynki. Hala
ma najlepszego 
razie nie jest

Brak funduszy nie pozwolił na

Obecnie — mówi trener Dyle- 
wicz — przeprowadzam intensyw­
ny trening, Wszyscy uczęszczają 
pilnie. Posiadamy w sekcji liczne 
zaplecze. Mam pełne zaufanie do 
moich chłopców.

— Jakie drużyny uważa Pan za 
najgroźniejsze?

— Właściwie wszystkie. Podzieli! 
bym pierwszoligowców na trzy 
grupy. Dopierwszej zaliczam Le­
gię, Wisłę i Śląsk, do środkowej: 
AZS W-wa, Lecha, Wybrzeże i Po 
łonie. Pozostałe stanowią ostatnią 
grupę.

— Czy młody pański zespół u- 
trzyma się w ekstraklasie?

Raczej tak. Widzę w moich chło 
pcach zespół przyszłości — dodał 
na zakończenie rozmowy trener 
Dylewicz.

Rozmawiał: •
Tadeusz Paczkowski

Polska - NRD na planszy Poznania

Suski — śykta, 
Gruszka, Nowak, 
Szola.

Ponieważ mecze

Wilczek, Lehr, 
Boguszewski i

II reprezentacji
Polski i młodzieżowej odbędą się 
na terenie Polski, kapitan zwią­
zkowy zakłada, że w ustalonych 
składach mogą nastąpić zmiany.

PAP

Po’acy na 4 miejscu
Na odbywającej się w Lipsku 

XIV Olimpiadzie Szachowej roze­
grano dziewiątą, ostatnią rundę 
spotkań eliminacyjnych. Nasi re­
prezentanci Zmierzyli się z Filipi­
nami, wygrywając 3:1. Mimo zwy 
cięstwa nasz zespół nie zakwali­
fikował się do dalszych rozgry­
wek, ponieważ Holandia wyprze­
dziła nas różnicą 1,5 pkt.

Pierwsze miejsce zajął w tej 
grupie zespół ZSRR, a drugie — 
Argentyną. (PAP)

16.35 — Audycja sportowa; 17.20 — 
Od melodii do melodii: 17.45 — 
Sport; 17.55 — Młodzi soliści; 13.25 
— Muzyka i aktualności; 19.05 — 
Radzieckie melodie i piosenki; — 
19.30 — Odtworzenie koncertu sym 
fonicznego Wielkiej Orkiestry 
Symfonicznej PR z sali Domu Kul 
tury w Katowicach; 21.39 Sport; 
21.42 — Muzyka taneczna; 23.05 — 
Encyklopedia jazzu — audycja w 
opracowaniu Mateusza Święcickie 
go; 23.25 — Melodie na dobranoc.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30. 
12.04, 17, 19, 21.12, 23.50.

e^ewizia

16.45

(W-wa)

POZNAŃSKA
• Próg, dla dzieci ,.A co 
- „Rozmowa z córkami” 
17.13 — Przerwa; 18 — Re

portaż film. pt. „Trzech ludzi z
koncepcją’’ (W-wa);
„Wsżechn. Telew.” Próg. pt. „Pier 
wiastki chemiczne” (W-wa); 19 — 
Dziennik — (W-wa); 19.30 — „Re 
Wia Mody” (lok.); 20 — Komedia 
M. Gogola — „Rewizor” — (K-ce)

KATOWICKA
10 — Przegląd prasy i aktualno-

10.20 „Taras Bulba” film
fab. prod. franc. (dialog czytany) 
19.30 —- Kronika kulturalna.

Wnstanip
KLŁB ZPAF — wystawa malar­

stwa Jana Berdyszka., Wystawa 
otwarta w godz. 9—18<

SARP — Stary RynelySi^— wysta 
wa pt. „Pokaz wybranych Szkól 
Podstawowych” —czynna w g. 
od 13—21.

CBWA — St. Rynek 3 — odwach 
— Wystawa Prac Dzieci — wy­
stawa otwarta w godz. 10—17 — 
poniedziałek — nieczynna.

Dużim? pełnia
państwowy szpital klini­

czny IM. PAWŁOWA — chirur 
gia — ul. Garbary 17, tel. 511-11.

APTEKI:
Garbary 52.

Armii Czerwonej

Głogowska 72, 
Ostroroga 6, .
Główna 51

Dzierżyńskiego 
. Dąbrowskiego 
Rynek Sródecki

144.
76,

Czermierka ma w Polsce wiekowe tradycje. Największe 
sukcesy odnosiliśmy w szabli, naszej broni narodowej, 

do której żywimy specjalne zamiłowanie. Obecnie rozróż­
niamy trzy rodzaje białej broni: szpadę i szablę, wyłącz­
nie uprawiane przez mężczyzn oraz floret, najmłodszą z tych 
broni, obecnie bardzo popularną, uprawianą przez kobiety 
i mężczyzn.

W sobotę po raz pierwszy w Po 
znaniu będziemy świadkami mię­
dzypaństwowego spotkania Pol­
ska — Niemiecka Republika De­
mokratyczna we florecie kobiet i 
mężczyzn. ,

Barw Polski bronić będą w kon 
kurencji kobiet: B. Orzechowska 
(Legia), S. Julito (Górnik Katowi 
ce), G. Migas (Baildon) — wszyst-
kie trzy nasze 
limpijskie oraz 
Rokietnica), B.

reprezentantki o- 
G. Kuśmir (AZS 

Szymańska (Gwar
dia W-wa) i O. Walewska (Kole­
jarz Wrocław). W konkurencji 
mężczyzn: R. Kunze (Warta), E. 
Franke (GKS Gliwice), R. Błoch 
(Legia). Z. Skrudlik (AZS AWF), 
K. Reychman (Górnik) i H. Tell 
(GKS).

Barw NRD bronić będą: kobie­
ty — D. Mueller, B. Toerscr, R. 
Fleischer, B. Richter, K. Lohse i 
Ir. Krueger; mężczyźni — Joenic- 
ke, Zweofert, Hanke, Dumkę i 
Eugc.

Każdy zespół stanowi czterech 
szermierzy, dwaj pozostali to re­
zerwowi. W pierwszym dniu (sobo 
ta 29 bm. — hala przy uł. Matejki, 
początek g. 17) odbędą się 32 wal 
ki. Zawodnicy zaopatrzeni będą w 
sprzęt o sygnalizacji elektrycznej

W niedzielę odbędą się indywi-i 
dualne walki międzynarodowe (po' 
czątek o godz. 9 i 16). Na planszy 
wystąpi po 24 zawodników i za­
wodniczek.

Wreszcie w poniedziałek 31 hm. 
(godz. 17) przewidziany jest rów­
nież mecz we florecie pomiędzy

. \„Awans“ 
PPIS

Przed wczora j zamieściliśmy 
krótką wzmiankę.
wana „Awans” 
z firmowaniem

w 
na.

za ty tu ło- 
związku 
afiszach

spotkania w hokeju na tra­
wie pomiędzy Poznaniem i 
Berlinem, jeko meczu między­
państwowego zamiast między­
narodowego.

Organizatorzy tych zawo­
dów Poznański Okr. Związek
Hokeja na Trawie 
PZHT) informują, że 
nadesłało Państwowe 

.siębiorstwo Imprez • ;
wych. Za późno było 
wykonanie poprawek,

■ (nie 
afisze 

Przed- 
Sporto- 
już na 
musia­

I no więc skorzystać z przesła­
nych plakatów z Warszawy.

Poznaniem i Lipskiem, który po­
dobnie jak u nas Warszawa, sta­
nowi w NRD najsilniejszy ośrodek 
szermierczy, (tp)

hokeiści grają 
z Berlinem

Reprezentanci Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej pod firmą
Berlina po meczu Polską
(29 bm. w Łodzi) wystąpią W nie­
dzielę 30 bm. o godz. 15 na boisku 
hokejowym KS Warta przeciw re 
prezentacji Poznania. Będzie to 
trudny egzamin dla młodej jede­
nastki naszego miasta.

Barw naszego okręgu bronić bę 
dą: Górny (Warta), rez. Kukicła 
(AZS) w bramce; w obronie wy-
stąpią Wl. Śmigielski (W)
Stachowiak (Sparta Gniezno);

i 
w

pomocy — Marciniak (Sp.), J. Czaj 
ka (W), Starzyński (Grunwald); 
w linii ataku zobaczymy — Zabło 
ckiego (Start Gn.), Wiśniewskiego 
(Sp.), Ciążyńskiego (Sp.), Marsza 
ła (W) i Wiciaka (Grunwald). Na 
rezerwowych wyznaczono: Staś- 
kiewicza (MKS) i Januszkę (AZS).

Przed meczem Polska — NRD w 
Łodzi odbędzie się spotkanie mło 
dzików Poznania i Łodzi. W skład 
drużyny Poznania weszli zawodni 
cy Warty, AZS, Grunwaldu oraz 
Lecha i średzkiej Polonii, (p)

Surowe kary 
dla... kadrowiczów

Surowa kara spotkała zawodni­
ka Andrzeja Ptaka (KS Warta). 
Polski Związek Hokeja na Trawie 
ukarał go za niegodną postawę 
reprezentanta Polski na Igrzy­
skach Olimpijskich w Rzymie i 
niewłaściwe ustosunkowanie się 
do kierownictwa i kolegów, od­
sunięciem na okres roku z kadry 
oraz zakazem uczestniczenia W 
tym czasie we wszelkiego rodzaju 
zawodach międzynarodowych W 
kraju i za granicą.

Karą dyskwalifikacji na okres 
trzech miesięcy z zawieszeniem 
na rok za lekceważenie poleceń 
PZHT oraz Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej i Turystyki o- 
raz Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego (nieprzybycie do Warsza­
wy na uroczystości i przyjęcie W 
Radzie Państwa dla uczestników 
Igrzysk Olimpijskich) ukarano 
Jana, Henryka i Alfonsa FlinikóW

Leona Wiśniewskiego wszy-
stkicłTz GKS Sparta Gniezno oraz 
Witolda Ziaję z HKS Siemianowi-

Zarząd Okręgowego Związku tV 
doznaniu ukarał 6 miesięczną dy 
s kwalifikacją za brutalną grą 1 
odgrażanie się sędziom zawodnika 
MKS Gniezno L. Zdrunkowskiego.

Spotkanie o mistrzostwo I ligi,
rozegrane Środzie pomiędzy
miejscową Polonią i MKS Gnie­
zno zakończyło się wynikiem bez 
bramkowym.

(*)


